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Odsłtn^eoie w starodawnym ppz^yfku1 cudownego obrazu tiBatki boskiej ^odeńsKiejr

Dziś w Kodniu Sapeżynskim  nad 
Bugitm odbędzie si< wspaniała 
uroczystość, głęboko związana z 

oowszecńnym w całfj Polsce kato­
lickiej odwiecznym kultem dla Naj­
świętszej Maryi Panny, Matki Zbawi­
ciela, mającej, czcią całej Poiski o to­
czone, cudami słynące, przybytki 
sweje nietyiko w Częstochowie i 
Ostrejoramie. Wystarczy przypomnieć 
najsłynniejsze cudowne obrazy Bogo- 
rodzicy; Poczajowski, Źyrowicki... a 
iidż ich znajdziemy po skioranych 
wiejskich kościółkach, otoczone o d ­
wieczną weneracją pobożnego ludu... 
Albo w iluż to miejscach u nas- to 
łzy Maiki Boskiej uświęciły źródło, 
które zdrowie daje, to na kamieniu 
gdzieś pozostał odcisk świętej Jej 
stopy, to oto drzewo, wśród którego 
konarów wizerunek Jej miał się uka­
zać... Śmiało wyrazić się wolno, że 
rozlana jest po całej Polsce jakby 
jakaś wszechobccność Nafświętszej 
Maryi Panny, tak słusznie zwane] 
w lite.nio.vcj inwokacji Królową Ko­
rony Polskiej.

Owóż i dziwu, niema, że gdziekol­
wiek odezwą się dzwony * kościelne 
wzywające na osobliwe nabożeństwo 
ku czci i chwale Matki Boskiej, wnet 
jakby drgnęła cała, jak szrroka i c*łu 
ga, Polska katolicka, wnet wzrok i 
słuch jej zwrócone w stronę skąd 
dzwony kościelne biją.

Dziś rozlegnie się na Polskę c?lą 
głos dzwonów z wieży Kodeńskiej 
fary, do które" wraca pa długiej tu ­
łaczce obraz Matki Boskiej, niemniej 
cudami wsławiony jak najgłośniejsze 
i najbardziej znane. A związana jpst 
jeszcze pouaaio z tym obrazem hi- 
storja tak na pozór mewia^ogodna. 
tc  ludzie by z pewnością nie omie­
szkali zgoła w nią wątpić, jeśliby w 
najrzetelniejszych k iątKach, dokumen­
tach i świadectwach nie była zapi­
sana.

Samego Kodma tylokrotnie wspomi­
nanego w dziejach Polski, nie trzeba 
żadnemu z Polaków szukać  po ma­
pie Rzeczyposaolitej naszej.

O to on, Kodeń, odwieczne gniaz­
do Sapithów ,z  iinji Kodeńskiej*', le­
żący nad Bugiem, o mil trzy na po­
łudniu od Brześc.a.

Kraszewski w swoich .Obrazach 
z życia i podróży" z roku 1840-go 
tak go opisuje „Z jednej sirony mia­
sta (do tego stopnia okazale prezen­
towa: się Kodeń, że go miastem po­
wszechnie nazywano) z jednej strony 
miasta: niezmierzona okiem rozciąga 
się równina, żyzne pola, ługi i niwy 
z.done, z arugiej Bug spławny, nio­
sący wołyńskie skarby do Gdańska, 
pszenice nasze, jagły, przędziwa,
płótna; z trzeciej stronv — łąki ros- 
koszne i obszerne pastwiska; z czwar­
tej sinieją lasy i gaje". Takim też i 
do dziś nnia pozostał krajobraz ota­
czający Kodeń.

Co zaś do początków Kodeńskiej 
osady, późniejszej rezydencji możnego 
rodu, ‘o legend? cofa je, te początki, 
aż w czasy bodaj że aż Mendoga. 
Mendog, nie M endóg—dość, że któ­
ryś z książąt litewskich miał pized 
wiekami) stać tu obozem, wyczekując 
zbrojnego starcia się z nieprzyjacie­
lem—(ręczyć nie można czy nie był 
to czaseca jakiś zastęp v ojsk pol­
skich). Książę, nie chcąc rozpoczynać 
0 0 ju przed nocą, udał się na spoczy­
nek rozkazawszy któremuś z dw o­
raków, Rusinowi, obudzić siebie o 
świcie. Budzi go też o świcie ów 
dworak, wołając. .M ości książę, to
deń \* Zerwał sie ze snu książę i. u- 
przedziwszy napad nieprzyjaciela, wal­
ne nad nim odniósł zwycięstwo. O d­
tąd miejsce gdzie się to stało, poczę­
to zwtć „Todeć". ż  czasem nazwa 
przeksiałciła się na „K odeń" Na 
wszystkich dawnych mapach pisano 
podwójnie: Todcń i Kodeń.

Okolica, gdzie miała być stoczona 
owa Jeginaam a bataija o świcie, na­
leżała w XV tem stuleciu do Ruszczy- 
ców, a po części du niejakiego C haci- 
ki. U podobał ją sooie bardzo tę oko­
licę, te ziemie nad Bugiem, ówczesny 
pan wielmożny, pisarz hospodarski, 
wsławiony poselstwami do Moskwy, 
wysoce przez króia Aleksandra Jagiel­
lończyka ceniony dyplomata i osypy­
wany przezeń zaszczytami i przywile­
jem na liczne i ogromne debra, póź­
niejszy i do zgonu sekretarz królew­
ski, Iwan respective Iwaszko Sop.e- 
źyc, jeden z czterech synów Semena 
Sapiehy p, otopiasty późniejszej zna­
komitej rodziny Sapiehów. 1 ów Iwasz­
ko Snpieżyc nabył nd- Ruszczyców 
Chaczki ziemie nad Bugiem i sied-i-

bę Sapieżyńską na nich założył: za­
budował miasteczko a dla własnej re­
zydencji zbudował zameczek murowa­
ny, jak tego ówczesne zwyczajt wy- 
magaly, wałem otoczony i z jednej 
strony oblany Bugiem, z drugiej wo­
dami jeziora, z trzeciej otoczony łą­
kami, które corocznie wooa zalewała— 
tak, że zameczek Kodenski znajdował 
się pierwotnie jakby na wyspie, na 
którą mcżna się było dostać jedynie 
urzez most zwodzony. Takim go wi­
dział i takim go na swejej mapie Pol­
ski om aczył jeszcze w roicu 1067-ym 
francuski podróżnik i geograf,, piszący 
się Sanson.

Założyciel Kodnia, mówiąc nawia­
sem, miał miądzy maemi w swojem 
Dosiadaniu ogrom re dobra Oswiej (w 
połowie ubiegłego wieku wspaniała 
rezydencja SzadurskichJ; wojewodą 
był Witebskim, rycńło potem Podlas­
kim Wiary był greckiej; życia aoKO- 
nał w 1516-iytn w Dubnie i uopiero 
wnuk jego Mikołaj, trzeci dziedzic 
Kodnia, dobyte z grobu w Dubnie 
zwłoki dziada przewiózł do Kodnia i 
w kaplicy zamkowej pogrzebał.

W Kodniu przyjmował—podobno 
—nowy dziedzic króla Zygmunta l-go. 
Puhar, z kióipgo król pił, przechowy­
wany był następnie w SacitZyńskieJ 
Różanie pod Słoniraera i tam go jesz­
cze Kraszewski oglądał.

Kościół w Kadmu, pod wezwa­
niem św. Ducha wybudowany był 
Juź w 1520 roku. Probóstwu Komeń­
skiemu nadana była infułacja w 1710 
a w 1730 kościół miał dziesięciu księ­
ży, infułata, manssjonarza, kaznodzie­
ję i katechetę. M nóstwo napisów o* 
raz nagrobków Sapieżyńsk eh Eo l t  
wej ręce kościoła (cytujemy relację 
Kraszewskiego) mury kapucy DOkryte 
są od dołu do góry portretami Sa- 
pifhów, począwszy od najdawniej­
szych czasów, aż dó—generała arty- 
lerji. Kraszewski zachwycał się tą ko­
lekcją wizerunków. .Zalecamy też — 
pisał — artystom naszym obejrzenie 
cerkwi starożytnej na zamku- Jest to, 
o  ile wiemy, najlepiej u nas docho 
wany pomnik architektury g> tyckiej 
XV*go wieku*. Pod koniec XV.ll-go 
stulecia miał Kodeń dwa kościoły 
rzymsko-katolickie, trzeci unicki, a za 
miastem kaplicę.

Tym to rzeczy składem — jak 0 - 
powiedzieiiśmy przed chwilą — jedna 
gałąź Sapieżynsktego rodu osiadła 
.n a  Kodmu", d*Jąc początek iinji Ko­
deńskiej Sapiehów.

Ród Sapiehów dał Ojczyźnie z tej 
lidji K.sdtńskiej niejednego w ciągu 
wieków, znakomitego i zasłużonego 
męża. Słynęli zaś Sapiehowie Kodeń- 
scy osobliwie z wielkie] ku naukom 
inklinacji jak niemniej z  zamiłowania 
do podróży i poznawania obcych 
krajów.

Takim np. niejako typowym Sapie­
hą z Iinji Kodeńskiej był Jan Fryde­
ryk Sapieha starosta brzeski, kaszte­
lan trocki, urodzony x Kopciówny, 
a z Radziwiłłówną ożeniony, co dłu­
gie zagranitą odbywał podróże, a o- 
dzieaziwszy po ojcu wieiką fortunę 
(oprócz Kodnia, Murawicz i Doroho- 
staje po Dorohostajskich, Czarnobyl

po Kmitach, Kopy] i Wierzchowiec 
po Kopciach rtc.) dość nawojowaw­
szy się jako wierny stionuik Augusta 
Ii-go Sasa, osirdł w dobrach swoich 
oddał s ę pracom naukowym i piórem 
się bawił pisząc oraz tłumacząc dzie­
ła rozmaite. Słynęły jego nit wzruszo­
na w sprawiedliwości stateczność, od­
waga przekonań, przywiązanie d^ 
wolności i równości szlacńeckiej. Ody 
go kroi nranow ał kanclerzem litew­
skim, wziął sobie natychmiast do po­
mocy Hylzena, inflanckiego magnata, 
znanego w kraju z wielkiej biegłości

cą, mianowany w bardzo młodym wie­
ku generałem artylerji litewskiej. Ka­
zimierz Nestor Sapieha, posłując na 
sejmie 178S roku zaraz po jego ot­
warciu obrany był marszałkiem Kon­
federacji Litewskiej i spełniając ten 
ciężki urząd zajaśniał gorącym patrio­
tyzmem i niepospolitą wymową, dzie­
ląc prace z marszałkiem Konfederacji 
Koronnej, Stanisławem Małachowskim. 
Przystąpienie króla ao  Targowicy 
piętnuje Sapieha w najostrzejszych 
słowacb, składa urząd generała arty­
lerji litewskie] < przenosi się do Dre-

C U D O W N Y  OBRAZ MATKI B O SK IEJ K O D EŃ SK IEJ.

w jurysprudencji i historjf, z którym 
Sapiehę łączyła ścisła przyjaźń, i obaj 
ci mężowie dokonali wielu prac z 
welkim dla Ojczyzny pożytkiem. 
Matuszewicz opowiada w swoich pa­
miętnikach dietylko o intrygach, snu­
jących się dokoła ogromnego spadku 
po isanderzu aie *eż i o  tem, jak 
podczas pożaru Kodnia (miasta) sir- 
demaziesięcło pięcioletni Sapieha o- 
mało że nie zginął, wysiadłszy z 
karety i .idąc piechotą pomiędzy og­
niem z oou stron ulicy gortjącym "— 
dla przemeżenia zługo, jak mniemał, 
prognostyka. Sędziwy kanclerz tak był 
się — opowiada Matuszewicz — za­
myślił, że tylko przytomności towa* 
rzyszącego mu doktora Gcsnera za­
wdzięczał, że się nie spalił.

Z K deńskich Sapiehów wyszedł 
słynny Kazimierz Nestor, z Branickiej 
urodzony, siostry hetmana Franciszka 
Ksawerego. Kształcił się też zagrani­

zna, Insurekcja Kościuszki sprowadza 
go z zagraniry. Były generał artylerji 
przyjmuje skromną szarżę artyiervj- 
skiego kapitana i staje na apel O j­
czyzny pod komendę krewnego swe­
go Franciszka Sapiehy, obozującego 
ood Lidą. Bierze udział w bitwie pr, d 
Sołami i w wielu pomniejszych po­
tyczkach, wykazując w rpniu  rOwną 
waleczność jak na ławie poselskiej. 
Po upadku państwa, osiadł w W ied­
niu, gdzie też życia dokonał. Zwłoki 
przewieziono do Kodnia i tam leżą 
pogrzebane.

Nie tvm jednak znamienitym Sa­
piehom zawdzięcza Kodeń rozgłos po 
wszystkich ziemiach polskich, jeno 
Mikołajowi synowi też Mikołaja, wo­
jewody witebskiego i kniażny Hanny 
Wiśniowieckiej.

Jak tradycyjnie wszyscy niemal

Sapiehowie Kod ńscy, tak i wojewo­
dzie Mikołaj wychowyvrał się i kształ­
cił zagranicą. Niezmiernie citk  iwe są 
jego l!sty z lat lb02 dc lo l2 , pisane 
do opiekuna kanclerza Lwa Ssp.ehy 
(z Iinji Czerejskiej) z Niemiec, z Pa­
ryż?, z Maarytu, z Rzymu. Zdaje w 
nich lszi,zcgółową reiację o swych 
naukach i studjach, jak przykłada się 
zarówno do polityki l jurysprudencji, 
jak ao nauki fortyfikacji i .epzercy- 
cjów kawalerskich", ażeby — jak pi­
sze — ntempore belll ei pacis mógł 
podesse Rzeczypospolitej*1. Wróciwszy 
dó Koania w 1613-iym i poślubiwszy 
Wojniankę, córkę Macieja Wojny, 
podskarbiego nadwornrgo, otrzymuje 
dopiero w 1627 wakujący po zgonie 
Paca urząd chorążego wielkiego litew­
skiego. Zdrowie ma słabowite—.p o ­
kurczyła mu cnornba nogi w sta­
wach", jak wyrażają się pam.ątrika- 
rzt. Jedzie tedy zagranicę szukać ja­
kie] skutecznej kuracji, lecz najbardziej 
poc.ągć go Rzym. Pc drodze zaradzi 
się u uczonych i słavny*:h lekarzy 
padewskich. W Wiedniu popasał nie­
długo, aczkolwiek witany tam z wieł- 
kiemi honoranr przez cesarza Ferdy­
nand? Ii-go. Ja.c się rzekło, do Rzy­
mu spieszył...

I tam, w Rzymie, zdarzył się z 
nim wypaoek, który w sto łat póź­
niej opisał prawnuk Jego stryjeczny, 
wspomniany wyżej Jan Fryderyk Sa­
pieha Opis przetłumaczył z oryginału 
łacińskiego i wydał po polsku ks. 
Albrycht Stawski (.M onum tnta albo 
zebranie Rtarofylmąh czdob Przenaj­
świętszej Bogarodzicy Panny Miryi 
w obrazie Kodeńskmt etc." W arsza­
wa 1723)—a powtórzyli go: Michał 
Baliński w .Starożytnej Polsce" i Kra­
szewski w swoich «Obrazach».

Nie będziemy jednak do tych wła­
śnie źródeł sięgali. Opis ..porwania" 
z Rzymu przez Sapiehę obrazu Kc- 
dtńskiego powtórzymy za relacją za­
mieszczoną w dzitię pod tytułem 
«Sapiehowie, Materjały historyczno- 
genealogiczne i majątkowe.* (Peters­
burg. 1890), wydanem w trzech ło­
mach nakładem rodziny, czyli samych 
Sapiehów, przeto zawierającej jaknaj- 
ściślej podane relacji i dokumenty.

W edług tego przeto źródła rzecz 
się tak miała:

Mikełaj Sapieha, chorąży litewski, 
zapadłszy w ciężką chorobą, ślubo­
wał, że odbędzie pobożną do Rzymu 
pielgrzymkę celem upreszeaia Boga 
o zdrowie. Po pewnym czasie rzeczy­
wiście Mikołaj Sapieha zdrowie od­
zyskał zupełnie. Na wyjezdnem, po 
otrzymaniu błogosławieństwa papieża 
Utbana VIII-go, gdy sam został w 
kaplicy, spostrzegł na ołtarzu obraz 
cudowny Najświętszej Maryi Panny 
de Guadeuuppe, który mu się nad­
zwyczajnie podobał i taką uczul w 
sobie żądzę posiadania go, że posta­
nowił przywłaszczyć sobi? obraz nie 
mając nadziei, żeby n u  go w darze 
dobrowolnie oastąp.ono.

Niedługo myśląc, wyjawił zamiar 
swój obecnemu zakrystjanowi i tyle 
dokazał namowami i znacznemi pie­
niędzmi, źe ten następnej nocy i ob­
raz i relikwje przy nim znajdujące się 
wybrał i przyn;ósł do mieszkania cho­
rążego Sapiehy; ten zaś obraz zabrał

Powódź (0 M aW ce.
Trąba powietrzna szaiała pod Tłumaczem,

LW ÓW , 3 IX, PAT. Jak donosi Słowo Polskie ze Stanisławowa, 
dzisiaj dopiero w miarę odzyskiwania połączeń z udciętemi od świata 
okolicami, dosziy wiadomości o strasznym huraganir, jaki miał miejsce 
pod Tłumaczem we wsi Ladzki Szlacheckie. Szczegóły tego okropnego 
wypadku, nie mającego w Polsci przykładu, brzmią wprost nieprawdopo­
dobnie, zostały jednak stwierdzone przez władze z wojewodą Korsakiem na 
czele, który wyjechał wczoraj na miejsce katastrofy. Trąba powietrzna nawie­
dziła Ladzki Szlacheckie we wtorek dn. 31 sierpnia. 15 min, przed które trąba 
szalała, wydawały się praw dziwem piekłem. Huragan połączony z gwał­
towną ulewą momentalnie uniósł w powietrze 54 gospodarstw  z wszyst- 
kiemi zabudowaniami, a 42 innych gospodarstw  zniszczył prawie w zu­
pełności. Z wymienionych 54 gospodarstw  niema obecnie zupełnie śladu. 
Kilkaset osób znalazło się bez dachu. P. Wojewoda udzielił na miejscu 
dorfcźnej pomocy. Katastrofę pogorszył fakt, że okolica znajdowała się 
równocześnie ped wodą.

Z obrad Raay Ligi Narodów
GENEW A, 3 IX. PAT. W  dzisiejszem Dosiedzeniu Rady Ligi Naro­

dów  wziął udział Briand, który przybył do Genewy dzisial zrana. Rada 
rozpatrzyła sprawozdanie delegata polskiego Sokala co do tego, w jakim 
zakrusie ratyfikowane zostały przez różne państwa konwencje i układy za- 
warie pod auspicjami Ligi Narodów. Rada stwierdziła, że wszystkie rząoy 
dążą do wpiowadzenia w życie konwencyj genewskich. Z kolei Rtd« przy­
jęła do wiadomości raport o konferencji dla spraw higjeny i opieki nad 
dzieckiem, jaka odbyła się w Mon(evideo.

Pomoc Rządu ofiarom powodzi.
WARSZAWA, 3—IX. PAT, Da. 3

b. m. w M stwie Spraw Wewnętrznych 
pod przewodnlctwęm szefa gabinetu 
ministra, Zabierzowskiego, odbyło się 
2-gie posiedzenie międzyministerial­
nego komitetu pomocy ofiarom po* 
wodzi w województwach po.udnio* 
wych. Po wysłuchaniu dalszych ra­
portów  o stanie rzeczy w objętych 
klęską powiatach, załatwiono następu­
jące sprawy: \ )  wyasygnowano dalsze 
sumy na doraźną pomoc dla wojew. 
stanisławowskiego, 2) wobec niemoż­
ności dotarcia do Worochty, Jaremcza 
i innych miejecowości te] okolicy, po­
stanowiono zakupić niezwłocznie mą­
kę, kartofle i tym podbbne środki 
żywności w Czechosłowacji. Żywność 
ta będzie od punktów granicznych 
dostawiona śpirszme do odciętych 
od kraju miejscowości, 3) spow odo­
wano wydanie przez ministra Komu­
nikacji zarządzeń co do bezpłatnego 
przewozu kolejami wszelkich środków 
pomocy dor?źaej, środków ratowni­

czych oraz nrzLwozu bezuouiuycn i 
uchodźców. Zarzaczono oddanie przez 
władze wojskowe do dyspozycji woje­
wodów wszelkich środków doraźnej 
pomocy, namiotów wojskowych. Iózck 
i kuchen polowych, 4) wyasygnowano 
pewne kwoty na akcję sanitarną w 
dotKniętyćh powodzią województwach, 
5) oprócz wystanych już poprzednio 
preparatów, zarządzono natychmia­
stowe wysłanie szczepionek czerwon­
ki i tyfusu brzusznego, 5) ułożono 
odezwy, które wydać mają wojewo- 
duwie do społeczeństwa w sprawie 
niesienia pomocy ofiarom katastrofy, 
7) posłanowiono wystąpić z wnio­
skiem na Radzie Ministrów o dalsze 
kredyty, 8] cptacowaoo kwestjonar- 
jusz dla wojewodów, według którego 
coliczone będa straty wyrządzone 
orzez powódź i 9) omówiono dalsze 
formy pomocy dla ludności poszko­
dowanych terenów- Następne posie- 
dzenir komitetu międzyministerialnego 
odbędzie s:ę w poniedziałek dn. 5 b. m.

i w zamku Kodeńskim umieścił. Tym­
czasem w Rzymie zauważono i wy- 
śleoznnc zniKnięcie ebrazu- O skarżo­
ny Sapuha stawił się przed sąd nun­
cjusza w Warszawie i przyzm ł sie 
otwarcie do wszystkiego. Sąd skazar

na rak więzienia, oddanie pod 
klątwą obrazu oraz relikwij i na od­
bycie pieszo podróży do Rzymu dla 
przeproszenia papieża.

Sap.eh5!, pod ortsją takiego wyro­
ku wysiał v  163? cim roku synowca 
swego do Rzymu, prosząc o przeba­
czenie winy, ale zarazem polecił mu 
starać się abj podarowano uwiezione 
świętości oraz zc-bowiązał się dokoń­
czyć zaczęty w Koaniu kościół farny. 
Czy ro poselstwo, czy może okoIicz- 
cości zaszłe na sejmie w 1634 -m 
roku, na którym traktowano o waż­
nych sprawach keligijnycb, a Sap:eLa 
wiele pomagał nuncjuszowi, dość, t r  
papież uwolnił winowajcę od klątwy I 
kary i wyrok nuncjatury skacował. 
Co większa, ia p ith a  sam był w Rzy  ̂
min w 1635-ym (jako poseł króia 
Władysława IV go) i otrzym ał w da­
rze od papieża ten sam obraz, k tó ­
ry był uw iózł, a w dodatku i Inne 
jeszcze óźne rei/kwj* (byia (o, jak z 
innych źródeł wiadomo, goleń i część 
kłowy św. K aspncrgo  męczrnmka). 
Papież upoważnił przytem biskupa 
łuck -gc. do złożenia obrazu i relikwij 
w k c ś d d t  Kodeńskim, Tymczasem 
cbrzz—już rłynący cudami —um iesz­
czono z wielką uroczystością w drew- 
nianvm kościeie Kodeńskim, w stycz­
niu 1636-go roku-

Mikch-j Sapieha, siaiosta surażskf 
i wiel.zski, wejewoaa brześciański, 
otrzymał w 1642 gim krzesło kaszte­
lana wileńskiego, a we dwa lata po­
lem umarł w Lublinie. Pogrzebany 
leży w Kodniu.

Rozgłośny na całą Polskę incydent 
z rzymskim obrazem Matki Boskiej, 
aczkolwiek inaczej go nie nazw?ć jak 
widce ekscen‘ryczriynr był faktycznie 
porwaniem, wyrtżając się ze staro­
świecka, był to rapt, meprzyrnierzając 
jakby jakiś raptus puellae , .todubają- 
tej się okrutnie, a co w czasach, o 
których mowa, b jło  rzeczą a* naotOi 
n :esvtty, często praktyKOwaną. Prze- 
dewsz^stkiem zaś trzeba mieć ca u* 
wadze przebaczenie otrzymane od 
ojca świętego i podarowanie przezeń 
Sapieże porwanego i tak gorąco u- 
pragnionego obrazu Nie było chyba 
prztio  i nie będzie stosowniejszej o- 
kazji do zacytowania ^starego aksjo- 
n a’ii łac nskiego: Si fin is  bonus, lau* 
dabile toiam.

Cudowny cbraz Kodański prze­
szedł Eirzcz cię; kie losu koleje. Rząd 
rosj jski, ob aw iając się coraz więKSze- 
gr szerzenia sie kulfu M atki B osk iej  
Kodeńskiej po Chełmszczyźnie, naka­
zał, bez certmcnji, zdjąć go z ołtarza, 
i w zamkniętej przechowywać skrzy­
ni... Po wielu staraniaćh udeło się 
wyjednać pozwolenie przewiezienia 
obrazu d o  Częstochowy.

W  styczniu roku bież, przewiezio­
no cudowny cbraz Kodenski do W ar­
szawy I umieszczono w kaplicy zam­
kowe). Przed obrazem Maiki Boskiej 
Kodeńskiej odprawione było nabożeń 
stwo podczas uroczystego wręczenia 
biretu kardynalskiego Drymasowi Poi­
ski J. Em. ks, Hlondowi.

Dziś obraz, który tak niepowszed­
nie przeszedł koleje, a czczony i wiel­
biony przez całe pokolenie wiernego 
iudu — wrócił na ołtarz w bazylice 
Kodeńskiej skąd, da Bóg najwvższv, 
że n'gdzie już i nigdy więcej tię nie 
ruszy.

Cz. J

Protest Francji.
PARYŻ, 3-IX. PAT. D ziennik i d o n o śn ą , że w  o d p o » :ed ri n i ;n e rg ic in v  

p ro te s t tc ą d u  fra n cu sk ieg o  p rzec iw k o  p o ło ż en iu  p r r e i  a tn b as  dora  R akow sk ie­
g o  podp isu  p o d  o d e rw ą  II m ięd zy n a ro d ó w k i, an g ażu iacą  rzą d  sow ieck i w p o ­
litykę  rew o lu c ji św iatow ej, k o m isarz  ludow y  sp raw  zag ran icznych  d ez aw u o w ał 
R akow skiego

H erb Książąt Sapiehów : L’s vel B zura.
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PO ZABÓJSTWIE W POSELSTWIE SO-
WtECltfEM.

Co mówi naoczny świadek?

Konferencja bałtycka w Genewie. B & P S S

Przedstawicielowi jednego z pism dze schwycił kij od gazet t cisnął go 
stoiecznycn udała się uzyskać roz- w stronę portietu Lenina, jednocze- 
mowę z woźnym Sziecerera, któr»go śnie porzucił kindżal. Pobiegłem w 
TrajKUwiCz zranił lekko nożem, W oź- ślad za nim. Uciekający usiłował 
ny Sziecer opowiada w ten sposób: otworzyć drzwi wyjściowe, lecz bez* 

Siedziałam przy b urKU i prjyjmo- skuteczn,e, w tej chwili nadbiegł z 
wałem interesantów. Doszedł do mnie dyżurk*, która znajduje się przy wyj- 
pewien interesant i oświadczył, ze ściu, Gusiew i złapał uciekającego za 
musi się widzieć koniecznie z charge marynarkę. W tedy ten odwrócił się 
d ‘affaires, p. Uijanowcm. Powiedzia- w stronę Cłusiewa i wyciągnął nóź 
!em mu, że przedtem spytam się p. t. zw. majcher, a jednocześnie drugą 
Uijanowa, czy chce go orzyjąć. Sie- ręką dobył rewolweru systemu „bul- 
działem nachylony. Wtem spostrzeg- dog*. Aie zanim zdołał wystrzelić, 
łem, le  interesant ten wydobył z ma- Gusiew sięgnął do kieszeni po re- 
rynarki kindżał i kieruje go na mnie, wolwer i pięcioma strzałami położył 
wprost w pierś Łokciem odtrąciłem napastnika na miejscu, 
kinuźal od piersi, ale zcs*ałem s ;He- N a sałi wśród Icznycb interesan­

t o m  dość głęboko w twarz. Na- tów powstał ogromny popłoch. 
pastniK rzucił s ę ku wyjściu, po dro-

Co mówi zabójca Gasie«v ?
Zabójca Trajkuwicza turkejonar- jedną ręką wyciągnął nóź, a drugą 

jjusz poselstwa sowieckiego Gusiew starał się wyjąć z tylnej Kieszeni re- 
przebieg wypadku przedstawia ua- wolwer systemu „buldog*. Uciekać 
s ępującu. było za późno. Groził mi cios nożem,

Siedziałem w dyżurce. Nagie uj- lub strzał w plecy. Zorjentowalem s:ę 
rżałem, że jakiś człowiek biegnie ku szybko f, dobywszy rewolweru, wy- 
drzwiom, gouicny przez Szlccera. strzeliłem kilka razy. Po ostatnim 
Schwyciłem uciekającego za połę ma- sirzate nieznajomy upadł na podłogę 
rynarki. W ówczas ten odwroeił ,się i tuż przy drzwiach,

Sekcja zwłok zabitego Traj-kowicza.
W ARSZAWA. 2 IX. {tel w l.Słowa) o wypadku władz śledczych przez p°* 

W ładze śledcze przeprowadziły dziś selstwo sowieckie oraz uiedopuszcze- 
sekrję zwłok zabitego Trajkowicza. nie natychmiast funkcjonarjuszów po- 
Sekcja wykazała, że TrajKowicz otrzy- licji. Samo miejsce, w którem krwawe

zajście się rozegrało, też nie jest osta­
tecznie ustalone. Podczas kiedy jedni 
twierdzą, że zabójstwo nastąpiło w 
poczekalni, gdzie znajdują się gazety 
i wiszą portrety filarów komunizmu, 
z innych wiadomeści wynika, że Traj- 
kowicz zabity został w przedsionku 
tuż przed bramą wyjściową. W szystko 
to oczywiście wyjaśni śledztwo.

D ,d a ć  należy, że o wypadku za­
wiadomił pobliski komisariat policji 
listonosz, który w tym czasie był w 
poselstwie. Na podstawie tej infor­
macji dopiero władze polskie zwróciły 
Się z zapytaniem do poselstwa so­
wieckiego.

WIEDEŃ, 3. 9. PAT. Do Neue Frele Prcsse donoszg z Ge­
newy, że ministrowie spraw zagranicznych F-nandjl, istonji i 
Łotwy zeorali się na specjalną konferencję, która ma zastąpić 
konferencje bałtycką w Ryóze. Na konferencji tej omówiona bę 
dzt s Kwest ja utworzenia bloku bałtyckiego i sprawa stanowisk i 
w obec sowietów Rosji ma być zaproponow any wspólny traktat 
neutralność*. W kołach dyp'omatyc£nych sądzą, ze za konferen­
cją tą kryje się A nglii (?) Nowy blok bałtycki zażąda reprezen­
tacji w składzie Lig Narodów i zaproponuje kandydaturę F n 
ia n d j, którą będzie pop erać równ eż Angija. W szystko wskakuje 
nt. to, że w Genewie zan oś1 s ę  na w .ek ą  dyskusję w kwestji r o ­
syjskiej

ssasnaBSMBI
m

EonK Zoiiozku Sfołel! ZaroDRcuiych i
RSzawiadamia, że termin wymiany akcyj markowyth na ss  

| £  Z ło to w e  we wszystkich Oddziałach Banku przedłuża s tę  do fij 
Eh  ̂ listopada 1927 roku. Po tym terminie wymian? od- gp 

bywać się będzie wyłącznie w Csnkrali Bar.,tu w Poznaniu, Plac 
^  W olności 15. g j

■ ł Tl*

Sensacyjne aresztowanie nacjonalisty łotew­
skiego w Kownie.

Z Kowna <Jo>iOc*zą: D okonano tu sensncyinego ares tow ania  
Jrdnego z wybitnych nacjonalistów łotewskich, nazwiskiem  
Major nsz. Majorinsz przekroczy t  granicę łotew sko-litew ską  
nieiegalne. O b ecn e osadzono go  w w l ę e n u .

Ce! jego przybyć a do Kq ■'na I p o c z y n a  aresztowania o- 
1 ye są tajemnicą „L ełuvas Żinios" dowiaduje się  w tej spra­

wie, fc  Majorinsz początkowo pouawai się za obyw atela a n ­
gielskiego-

Charat erystycznem jest, i e  prasa litewska łączy sprawę are­
sztowania Major insza, z wystąp enlem pewnych sfer nacjonali­
stów  łotewskich przeć w ko zbliżeń u z Litwą przw jednoczesnetr 
propagowaniu związku państw bałtyckich z Polską.

i
♦

*
*
♦

Aastrjackie przedsiębiorstwo przemysłowa poszukuje 
Z A S T Ę P C Ę

na Polskę dla nierdzewiejących instrumentów chirurgiczni eh, 
który włada język;em polskim i niemieckim, a jest debrze 
obznajorti/ony w urzędach i szpitalach. Oferty z podaniem pre- 
tensyj i referencyj pod „Chirurgja* do Administracji niniejsze­

go pisma.

t♦♦
4
4
♦♦
4
<

Koszulki, SLJoaenk. pantofle, szarwery

Odlci z Bagdadu.
gimnastyczne

1 .ACDAD, 3-.X. PAT. Samolot Pride of Detroit, który odbywa io t dookoła św ia­
ta, cd leda ł do Bender-Abbaz.
b k a a n a M i e M a i M i M a i i  i

£ 5  U brania harcerskie ora? przyrządy szkolne PO CENACH KONKUREN - 
Są* C Y JN Y C H  poleca w wielkim wyborze,
1 1  D o m  n  I  g J  f  | T  C  Ul, Wielka 15,

Sportowy w t t *  IM I  Ew Ł  9  telef. 10—4o,

Wielkie PrzedsieM ofstw o P rzem ysłu  D rzeone t c s
poszukuje wykwalifikowanego Dyrektorc Handlowego 
w dziale zakupu drzewa. Reflektuje się jedynie na siły 
pierwszorzędne i godne zaufania, z dłuższą praktyką w tej 
branży, władające językiem niemieckim.

Również potrzeba 5 —6 urzędników do uskuteczniania 
odbioru drzewa, godnych zaufania ze znajomośc.ą fachu.

Oferty z podaniem życiorysu, referencji, wvsokości wy­
nagrodzenia oraz odpisy świadectw, uprasza się przysyłać do: 
Polska Agencja Reklamy „Par", W arszawa, Moniuszki 2, 
pod „Dyrektor* albo „Urzędnik*.

k
*
■
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LiCEUM HANDLOWE ŻEŃSKIE 
pod Dyr. STANISŁAWY PIETRASZK1EWICZOWNY

Hi
U

Ul. Żeligowskiego 1 m. 2. Liceum im, Filomatów. 
WARUNKI PRZYJĘCIA:

świadectwo ukończenia:

a

■
H
B
r■
Hi
U
W

I
a) liceum sześcioklasowe^o ogólnokształcącego,
b) inne] bześoiokiasowej szkeły średnie] z prawami publiczności,
c) sześciu klas gimnazjum.

W ostatnim Wypadku kandydatki jako posiadające kurs mesakofF zony 
winny uzupełnić wiadomości z Języka polskiego i histo-ji w ciągu 1 go 
roku szKOinego, N auka rrwa dwa lata. O płata wynosi 30 zł. .miesi ;czme, 

Przyjmuje zapisy codziennie od 10 do 2 pp.

r
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Tajemnica butelki

m r w i w n n E n m z A B H n n & n n n H i  
H 16 p o l s k a  g

i
m

P o lsk ieg o  T w a K rz tw ie n ia  W ie d z y  H « a d lo w c j i E k o n o m iczn e j.

Józef Trajttowicz

wał 5 strzałów. Niektóre Kule prze­
biły serce. Żadnych śladów szam ota­
nia się nie stwierdzono 

D z'ś wieczorem, a najpóźnie t- o 
ranc zostinie przesłuchany pr»ez 
władze śledcze listonosz, który był 
świadkiem zajścia, oraz siostrztnica 
zabitego Halina Grdzma.

W  sprawie zabójstwa |ó :efa  Traj- 
kowicza ukazały się doiych:zas dwa 
komunikaty agencji urzędowej Pa i 
jeden komunika* poselstwa so a eckle- 
go. Z chwilą ukończenia śiedzlwa, 
które prowadzi sędz.a ś'edczy Wituń- 
ski, należy się spodziewać wyjaśnienia 
tych wszystkich zagadkowych momen­
tów i okoliczności, jakie tej ponurej 
sprawie towarzyszą.

W !adomości, które dotychczas 
znalazły się na szpaltach dzienników, 
roją się od sprzeczności. ) ‘dne z nich 
tw ^rdzą, że rewoiwer znaleziono u 
Trajkowicza w kieszeni od snodni, 
inne zaś, że leżał on? na podłodze 
Skoro rewolwer znaleziono w kiesze­
ni, odpada twierdzenie, że Tr. chciał 
terroryzować personel poselstwa i w o­
bec tego staje zupełnie niezrozumia­
łym ten pośpiech, z jakim Gusiew z a ­
reagował kładąc trupem Trajkowicza. 
Z kolei, rzeczą zwracającą uwagę 
Jest ociąganie sie z zawiadomien!em

Dr J.  Burak
alusze»ja i choroby kobiece 

POWRÓCIŁ. Zawalna ló tel. f-34.

Przed paru dniami w dziennikech 
stołecznych ukazała się wiadomuść o 
wyłowieniu w Bałtyku około Jasttzę- 
biej Góry zakorkowanej butelki, w 
której znajdowała się kartka podpisa­
na nazwiskiem ,G en . Zagórski*, za­
wierająca niesmaczny żart. W związ­
ku z zagadkową sprawa zaginięcia 
gen. Zagórskiego zawartość wyłowio­
nej butelki nabrała charakteru sensa­
cji i posłużyła jako nowy punkt wyj­
ścia domysłów i plutek co do losu 
zaginionego generała. Ostatnio w tej 
sprawie „G łos Prawdv“ druKuje list 
mjr. Zygmunta Tebinkl, któty wyświe­
tla tajemnicę butelki, którą zaliczyć na­
leży do kategorji mało dowcipnych 
łanów , mających na celu widocznie 
utrudnianie pracy władzom śltdczyra.

„Dnia 30 sierpnia o. r. rybak z Ja­
strzębiej Góry wyłowił na pełne m 
morzu zblokowaną butelkę, w której 
znajdowała się kartka pisana ołów* 
kem:

„D o osób które s'ę mną bardzo 
interesują. Pocałujcie mnie w nos. 
Nie jestem tam gdzie wy myślicie, 
jestem tam gdzie mi się podoba, p ro ­
szę o paszport zagraniczny.

Gsnerał Zagórski".
Kartkę powyższą oddał rybak mej 

żonie, która przyjechała do kąpieli, 
Niestety nie mogę jtj przesłać, ponie­
waż odebrał kartkę gtnerał Rozwa­
dowski, który ocecnie na Jastrzębiej 
Górze zamieszkuje.

O  ile kartkę tę pisał rzeczywiście 
Generał Zagórski (a nie jest to Ja­
kimś żartem) — to przypuszczam, że 
została wrzucona w morze z przela­
tującego z G dańska do Berlina sa­
molotu- O  powyższem zawiadom,rem 
komandora Durskiego.

f—) Zygmunt Tebinka, majnr.

m
m PtistootM Loterio Kinsotoo.

Można wygri ć n? ieden los 650,000 zł. 
1 klasa jest już do nabycia

|  u kolektora K. GORZUCHOWSK1EGO
H W*lno, Z a m k o w a  9,

m
Ł
m

KjS Dotychczas w 15 ej loterji padło u nas 15 000, 5.000 i kilka 
n  wygr. po 2 OOu i 1.0d0 zł.
S I  Cena całego losu — 40 zł.
ES 1/2 „ -  2U ,,
!B  „ 1/4 -  (0 „

Zamielsrowym wysyłamy pocztą. Konto czekowe 80365

ln s^ fa t Nauk
Slandloyo-Cospo larczych o  Ś lin ił!

pod dyrekcją Jana LACHOWICZA.

&
W
■*
M
F
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Koedukacyjny Zakład Naukowy dla osób, które ukończyły 
conajmniej 6 klas szkoły średnej ogólnokształcącej- 

Kurs nauk 2-letni. Początek lekcyj — dnia 15 września iy27 r.
Informacje i zapisy w Sekretarjacie Instytutu, czynnym co­
dziennie, od 9 rano do 1 pp. i od 5 do 7 iw. Adres tymczasowy: 

ul- Biskupia 12, loka] Szko'y Handlowej Męskiej.

f  tPoszukuje sie ZDOLNYCH SPRZEDAWCÓW 
(akwizyio.ów). W ymagana Intejigeiicja 

_  _  i zdolność żonwe<sac)ł z ludźm. sfery
wyższej Wykształcenie nlekon:eczne. G w arartow ana prowizja i zapewnio­
ne minimum. Zgłosić s e osoł, ście lub  piśmiennie do Bmra Ogłoszeń 
J  Karl ina ,  Niemieck ?n, tel. Ii05._________________________________________

iI

Wileński Dom Towarowo Przemysłowy

B R A C I A  J A B Ł K O W S C Y Sp.
Akc.

W ilno, Mickiewicza 18 Tel. 7 — 33.

Na sezon jesienny i zimowy
poleca działy swego magazynu

zaopatrzone w świeżo otrzymane towary 
i w dalszym ciągu nadchodzące.

Z dniem t Oym b m uzupełniamy dział konfekcji damskiej przez wprowadzenie palt aamskich,
ktdre otrzymujemy w znacznym wyborze.

Również z dniem 10 ym dla dogodność Sz Pań
wprowadzamy znane wykroje ,,ULSTE1NAC'

la

W polskim dworze na 
Białorusi.

iii.
Jednym z etapów naszei poarCży 

byta Talica. piękna rezydencja p. Ko­
zieł - Poklewsklego, którego, na Sy- 
berji nazywano żartobliwie „Krótm  
Syberyjskim*.

Jechaliśmy potem , rzez Tiumen, 
Orosk, Kurhan, Czelabińsk, O renburg 
i Samarę, zatrzymując się w tych 
•punktach* i składając pomoc pie­
niężną, lub służąc radą I informacja­
mi. W  Moskwie zdaliśmy raport z 
objazdu w Komitecie Polskim, który 
się tworzył pod przewodnictwem p. 
Aleksandra Lednickiego w celu nie­
sienia pomocy ofiarom wojny.

Na B.ałejru 3i kończyła się śnieżna, 
mroźna zima. Jsszcze para tygodni 
spertów  zimowych, łyżwowan^a, na - 
towania o zmierzchu dnia na zbociach 
okolićznycb wzgórz, ostatnie wyciecz­
ki saniami powiązanernl w t. zw. 
„tramwaje* z trójką koni na przedzie... 
1 już, marcowe słońce roztapia lody 
i śniegi; płyną z szumem strumienie, 
ziywając tatrę i m esl. W krółce wo­
kół biaitgo dworu rozkwitają bzy i 
kasztany, bieleją I krwawią się róże 
i gorące lato złoci pola dojrzałymi 
zbożami. Z frontu wojennego docho­
dzą coraz gorsze wieści. Mobilizacja 
zabiera pracowników a i  roli. Obciąża

majątki coraz większą ilością t. zw, 
żołnierek z dziećmi.

Mieszkania robotnicze przepełnio­
ne, i  silnych rak do Drący braknie- 
Rekwizycje zabierają konie na wojnę. 
Gospodarstwo walczy z coraz wię- 
kszemi trudnościami.

Odczuwać się daje zbliżanie się 
frontu.

Przez dwór przechodzą oddziały 
wojskowe; zdarzają się Rosjanki z 
zamożnych rodzin, towarzyszące mę­
skim oddziałom Konno w przebraniu 
wojskowem,

Te*efon domowy opanowany zo­
stał przez władze wojskowe. Zewsząd 
napływali uciekinierzy. Młode kobiety 
z dziećmi, panim ki szukające schro­
nienia i zajęcia w ogrodnictwie luh 
rolnictwie, młoda nauczycielka z syn­
kiem okaleczonym przez pocisk nie­
miecki, młodzież męska z terenów 
Królestwa, zajętych przez H,ojska nie­
mieckie, komediopisarz Stefan Kie* 
drzyński, uchodzący przed okupacją 
n>emiecką, a wreszcie tabory ziemian, 
ciągnące na wschód z inwentarzami 
i łudź ni.

Dum stracił zupełnie charakter pry­
watnego mieszkania. Wszystkie po­
koje były zajęte, jak i przyległe oti- 
cvny i zabudowania. Do stołów w 
jadalni zasiadało często 40 osób. Za­
leżnie od okoliczności jeani pozosta­
wili aa diugie miesiące, inni po paru 
tygodniach płynęli dalej z falą ucie-

kinierską za Dniepr. Kilkadziesiąt 
rodzin ludu roboczego z zirml 
Siedleckiej osiadło we dw irze 
Przybyli ze swym duszpasterzem, 
który w wielkiej, okrągłej sali zamie­
nionej na kaplicę odprawiał nabożeń­
stwa, na które gromadził się dwór i 
okolica. Ochronka dworska przepeł­
niła się kilkudziesięciu dziećmi z 
Królestwa. Dla starszych chłopców 
okazała się potrzeba stworzenia in­
ternatu ze szkołą rolniczą i praktyką 
w rozlicznych działach gospodarstwa 
podwórzowego, rolniczego i ogrod­
nictwa, Citerdziestu chłopców z Kró­
lestwa i Litwy zapełniła szkołę, stwo­
rzoną w nowozbudowanyra domu na 
szpital dworski. Ponieważ felczera 
dworskiego powołano m  wojnę, miej­
sce jego zajęła inteligentna felczerka i 
prowadziła wzorowo ambulatorjum i 
szpitalik. Wszystkie te instytucje były 
obecnie vspcmagane funduszami Pol­
skiego Towarzystwa Pomocy Ofiarom 
W ojny. Miliony rubli płynęły z kasy 
rządowej rosyjskie! na noinoc wygnań­
com wojennym. P. T. P. O . W . i 
Centralny Komitet Obywatelski funk­
cjonowały na całym obszarze państwa 
rosyjskiego, tworząc nieiylko w mia­
stach, ale po wsiach i dworach set­
ki ochron, szkółek, szpitalików, 
punktów żywnościowych, skradme, 
zaopatrujących w odzież i pomoc 
pieniężną. W większych miastach 
otwietano drukarnie polbkie, księ­

garnie, szkoły fachowe, rzemieślnicze 
kursa dokształcające, warsztaty dla 
inteligencji, a rezultaty t e j . z zapnłen 
prowadzonej pracy widoczne były w 
licznych wystawach prześlicznych w y­
robów rąk dziecinnych, lub na egza­
minach odbywających się przea rewi- 
zyjnemi komisjami. Zadaniem kom<- 
tetów było wszystkie dzieci polskie 
nauczyć czytać i pisać a tłjm y  wy­
gnańcze utrzymać w tęsknocie do 
Polski, w ukochaniu wiary i narodo­
wości.

« im została nasza wieś 
Na zachodzie w Polsce gdzieś 
F'rchną mokre sgfbr 
W koło mej siedziby

Nieś mnie tam zloty śnie nleś!>

Tak śpiewała dziatwa gruraadzo- 
nrzv cnoinkach. ozdobionvch w
m aiY opiLin uiw >■ « ‘ b  w

na przy cnoinkach, ozdobionych w 
polskim stylu, a każdy obchód, jaseł­
ka. czy teatrzyk kończono hymnem
r w  -  v  '    v  1 i—
ka, czy teatrzyk kończono hymnem 
dawniej srogG zakazanym cBoźr coś 
Polskę*

Jesień 1915 r. złociła łasy iBiało- 
rusKie, k edy huk armat zbliżającego 
się frontu głuchym grzmotem od 7y- 
wał się w powietrzu. Cofam> się *r- 
mji rosyjskirj wywołało na tyłach 
OKronny bezład- Pociągi stacjonowały 
po kilka godzin, nie mogąc się posu­
wać po zatarasowanych torach. T łu­
my pasażerów w bezładnej panice du- 
auy się w wagonach, czepia y na b u ­
forach i dachach. W dostawano się do 
wagonó w przez okna i przez ciąg kil­

kudniowej nieraz podróży nie można 
była go opuszczać. W czasie tg o  
zamętu przedostała się do nas ł Wd- 
na czcigodna pani Marja Górecka 
córka Mickiewicza i pozostawała już 
w naszym dworze aż do wybuchu 
bolszewizmu. Przybyło kilka starszych 
osób krewnyrh, zatrzymywał'' się też 
chwilowo uchodzący z W ilrńszczyzny 
ziemianie. Rodzina p.p. L, z Kcwień- 
szczyzny pozostała na zimę i urządziła 
sobie mieszkanie w opustoszonej go­
rzelni; gorzelnia bowiem przestała pra­
cować. Rrąu rosyjski wskutek ogłosze­
n i  prohibicji nie odbierał spirytusu i 
olbrzymi nasz rezerwoar mieszczący 
70,000 litrów, z rozporządzenia akcy­
zy opróżniono, wypuszczając zawar­
tość do wykopanego dołu i sp ti ając 
ją nastęonie. Było to zabezpieczenie 
się przed rozgromem przez zdezorga­
nizowane wojska. Ludność chwytała 
we wiadra palący się w wspaniałvm 
fajerwetku spirytus i unosiła pomimo 
czuwające] straży. Było z tego po­
wodu kilka wypadków otrucia alko­
holem.

Pęuzone na tyłach armji olbrzy­
mie stada bydła intendentury wojsko­
wej przyciągnęły oóźaą jesienią do 
naszych lasów. Przyjęliśmy jak i oko­
liczne dwory część lego t zw. hurtu 
i oddaliśmy dła pomieszczenia krów 
zabudowania osoonego folwarku. 
Równocześnie prawie przypędzono z 
zachodu stade pięknych, rasowycn

krów jednej z pań uciekinierek. Kro­
wy postawiono w naszej oborze, na­
tomiast najp'ękn<e]sze sztuki z na­
szego stada szwyców zostały wypę­
dzone o 150 kim za Dniepr. Przy 
tej okazji powędrowały za Dniepr „na 
przecttowanłe* cenniejsze srebra, Książ­
ki i papiery W okolicy i na polach 
naszych kopano okopy i przeprawa- 
dzano druty kolczaste, p"zyczem zm u­
szano do tej pracy całą okoliczną 
ludność wiejską. Z braku rąk robo­
czych ogromne łany pięknych kar­
tofli na polach naszych pozostały w 
ziemi, a propozycje, robione władzy 
wojskowej wykopania, kartofli przez 
żołnierzy i podzielenia sir plonem, 
pozostawały bez decyzji. Tak się w 
kraju, bogatym w ziemiopłody, mar­
nowały produkty żywnościowe orzcz 
niedbałość i dezorganizację. Hurty 
bydła wojsKowege przez nieaozór i 
zbdziejstwo intendentury wyginęły w 
znaczne] części, a padając setkami, 
roznosiły w kraju zarazy. W ten spo­
sób dostał? się też zaraza płucna do 
naszej zarodowej obory. Chcąc kres 
położyć szerzeniu się choroDy, trzeba 
było zdrcydować się na wyrżnięcie 
okcło 200 sztuk bydła rogatego, o- 
calało tylko, to co wystane zostało 
za Dniepr.

(D C  N.)
Si. Swiacki.
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JŜ  Dziś
Rozal)i P.

jutro
Wawrzyńca.

Clśnltnlt
średnie

Goście francuscy w Wilnie,
Przybywająca dziś do Wilna wy­

cieczka „Przyjaciół Polski* zabawi w 
mieście naszem trzy dni. 

liśroy Magistrat przystąpił w ostatnim r Nia jest to cala wycieczka stowa- 
czasie dn taudŁwv drupiei kareiKi do- rzyszen,a »Les Aułis de ,a P0!°gns •
J E t* 5 t t ! Ł ^ J p 3 8 iŁ  Vt? '?lko.'6,da,. s  ^  w śród  m rh znajdują się m iędzy inny.
’ Karetka ta w yk on an a przez M agh mi P-P- S ^ w a ł  Venllon P ^ w o d m -  
s ra w łasn ym  spo ibem g o sp o d a r -  “ I S J  j‘ u

jtr -jlog iczne Z a k f.*  C7-ym  w yp rób ow an ą  zo sta l i w dniu 0  J  °B  g , ’ , jt
U S. Ł w czorajszym  i oddaną będ.ie d o  dy- f  *• PJ  h“  r%  .

spożyc i miejskiego Pogotowia Ratun- , . ^ A”gcrs, p ni M jc >n * Mar 
Lokowego w dmu 1 go paździenika rb • Barot prezes Towarzystwa

-  (x) O ś w ie te n ie  p r z e d n i e j  a50graf.dĄ,ego w Angers, panna 
m . W ilna  za  p o m o cą  la m p  n f to -  ftreichei- z grona profesorów W yt- 
w ych. Z braku odpowiedn cn urzą- eł Szkoły w S-yies, ^tyrieu-.

Ś.

Wach. ił .  o g. 4 m. 49 

Z icb. ii. o g. 18 m, 2b

Spostrzeżenia 
/  M stai

i  n i , 3 -  IX, 1627 t.
\ 
i

Temperatura • 
średnia I

Opad aa do- \ Opadu niema 
bę w mm, j r

774

-l-17o C

l i i t K  J s i a w  J e l e ń  i k i
syn Heleny z Rożniatowskich i S. p, Mbijana Jeieńskich, ziem:an na Litwie, po długich I cężkich cierpieniach 

rn m ł 30 sierphia r. b. w Lublińcu na G, Sl. i tam  pochowany został, o czenr zawiadamiają stroskani

m a t k a ,  ż o n a  i  r o d z e ń s t w o .

Wiatr
przeważający

O w a g li Pogodnie. 
Minimum za dobę -1-7°C. 
M raim um za dobę -j-22°C

Poradnio wo-wschcdnli

ć r tń  elektrycznych na przedmieściach, zajmująca takie stanowisko w Nimes,
IM,g,strat m. Wilna p o s ta w i ł o ś *  .et- Panna C orrałer Czlonek ,zby adwo-
l:ć wszystkie ulice na prcedm itściac- ™ B<*tteau:*. ^ oû OCda‘" kfor' ^an M * m S t e r  W. R. 1 O .  P .  I n t e r w e n j u j e  W

*" ^ x»“n5E&  !•">*' sprawie działalności ks. Borodzicza.
s p rz e d a w a n e  w  d ro d z e  licytacji. ? , ! °  ^  w  ciniu 2 b. m. z polecenia p. W ict-W ojewody Malinowskiego w y

________________ _ Magistrat m . Wilns postanowił spo- P ° węKszej części zatozycieiami w jecbj  o a  (e ręn  p0vziatu Dziśnienskiego gdzie prwbvwa obecnie na wizy-
Tendencta bai ometrycana spadek ciśnienia, rządzić listę wszystkich zbędnych na ■ / . ńnne 1 .™, oClf , ,  'L s L ârzJ's5e* ‘atji J. E. ks. Arcybiskup Wileński Romuald jałbrzykowski, Kierownik

W fc . rzędzi i nieużytków w magazynach ™  w h ! ' J  O dd.,ału  W  -znań p W. Piot, .wic; dla wręczen.a J E pisma Pana Mini-
SA M O RZĄ D O W A  miejskich i wystawić je na sprzedaż c  ^  1° 1. p  ^  P-*nn, S| ra \ / vznań Religijnych t O . P. w sprawie ks. Borodzicza,

f , 7  w drodze publicznej licytacji. otryjensKa, stuoen.Ka z raryz®. W  piśmie tem. wręczonem ks. Arcybiskupowi w Prozcrokach, komu-
, nm ncw  r n b f l f  n n w  W il T ro  “  W  W y d o b y c ie  u k ry te j  m e  . J  T  J 1. , 5 gr  ? S n ’ nikute P* Minister, iż w ostatnich dniach otrzymał informacje, wskazujące

w  f  ;  dzi Pr  ed  o k n p a n a m , .  W osta,- sl QzJ«n ca»y z^.edz^ . n iasio. i5  d e g o w a n y  orzez J. E. do Leoupola l:s. Józef Borodzicz uprawia
i ln sehrdWu n m T  Wii T re c k t  nicn tfni*ch komisja miejska, w SKła- 9 , 8 ' ? wieceorein odbędzie się obiad QZia}E|nct^  która nic tylko ro z e tn ą  wzajemnie ludność katolicką i pra- 
lokalu sejmiku pow. Wil -Trockiego, Sokołowskie m. o. la- składkowy w sali Żorża, a Fo obie« wos,£ „„a na łl( w m/ „ iowaHt/ 4au  nrnJ aA7i „ L I L  ;

& e£ t.

Dr, M. Obiez erski.
_____________ POWRÓCIŁ_____________

Doktor L ew in
(choroby dzieci) 

wznowił przyjęaa choryc i od i 1—91 pół 
i 4—6. ab Zawalna 28. Tel. 585.

r ( .  r i  r i  „  ćł„ń«rv Ł h  p. m t. SoKOlowskiego, p. Ja- > ■ “^ u w y  w t  m z.or*a, a f o orne* WOslawną na ile wyznaniowem, ale prowadzi nicuniknienie do zaburzeń i
J S J S -m if ;k o m ita tu  nn . strzębsklego i inuych v uobyła z u- 9 % Z - ekącesów, mogących po ażn.p zakłócać p o r.ąd t^  publiczny i zagrozić

krycia w ziemi, w magazynach miej- »ow aizja.w a r r  .yja bezpirczens.wu Państwa, zwłaszcza w tych pogranicznych miei&coi
Posiedzenie to poświęcone było s ^ic^ Przy

kowskiego, posiedzenie komitetu po- witeński oddział f n War,V»twn P « v ta. •,ww“ “ ‘c 4aMU.ta V Publiczny
mocy rolnej.^ ^ ^  poświęcon * było skJcłTj

rozpatrzeniu sprawy klęsk żywioło u i Vwanvch w zakładach mietskich. H lj* s ę samochoc m. do pu^. czy kreśia, że vooec poważnych skutków, jakimi grozi pozostawanie ks.r Bo-

WYBOROWB ŻYTO S i l  WNE 
Dańkowskić pierwszy odsiew 

p o 1 t  o a 
Zygmunt Nagrodzki 

Wilno, Za walni 11-a.

w ziemi, w magazynach miej- Towarzystwa Przyja- bezpii, r zeńslwu Państwa, zwłaszcza w tvch pogranicznych miejscowościach,
przy ul. Piłsudskiego, okóło CIO{ ra^ J i.  wycieczka ^ . W obec powyższego p Minrster powołując się ne art. XX. .Cj>nkor-

zv £ S J »  koniecm ość oc  wołania ks B o ro d z ic z a  Leonpola i pod-

S S S ! n u S ’ o l “ towaSym & * * * * ” »  S S S T - ** W" ' 6SKi' E°  °  * * * » » *  4 h t t m |  KapelUSZe^SS?* in.

S m  ?  S  w p a d a :  S S * ™ * V  *»  wia............. ^ a.« ee ” ie. ^ ą ? Y any„''»z=dsta-iJ k ! . Arcybiskupowi, zajścia wynikłe E - M l  e j !  ’ O w ;  ,

i  ' £ ™ ,  “ p isy w  s «  na o o ia o  J E .A r c y b .S K U -. M e rop o lila  eak om u n ik u w al w  o d p o w ie d z i, i !  w
’ n o s i e d t e n l e  p  M p,s k I  ^ e x f  , 1   ̂ 2 ^  ,“ d z'c^ " abi 0 ^  w ą j uajb!uszyra cz a s ie  uda s ię  d o  L eon p o la , g d z ie  o so b iśc ie  zb ad a  n a  m iejscu

r ,  Pf r n  i  ™ „  F u n ,d " o2U  B * z ro b ®(* a  M agistrat p u  na raut (ó  zT). ______  rtan 'z e c z y , pocctrr, w yda s to so v  ne zarzjlz ien ia .
M i.-irocK iego . m, tYiiua powołał w charakterze de- , i •

ir i. nnnip«ir»nurh nkjtstnin nrzez używanych w zakładach misijskich. i - a « i j  ' x  d pau^ w, jom
 _____ ,L„ i L i .  Cenne te częśc. maszynowe zo- i °  m l  rodzicza w L :onpo1 u, choćby przez krótki czas, prosi J. E. ArcybiSKupa

potrzef

„  ^ ^ 8 TrArW^‘' i ,'^ n '  kraj n a sz  z  w szy s tk ieg o , c o  ty łk a  * ‘f llie* ^ W * ?  3^ e. ^  ^ ia‘ na sk u t7k ’ d z te la ? n iśc r ’ie ś7 B S r o d z k M i ł  ^ L e o n p i i lu ,  m o ż liw ó ść  d a .S iy ch
K o n -w s k ą . S zu m sk ą  T f o d  S  - bł Jszczało< K d p m cśc i, ł e  dz„ u o  p o łu d n ia  m ożn a  na tem  tle korap ,ikac,. ora? fakty  k łórc ś w iH c ^  0  r z u t a c h  p o czy n io
.eczm ck ą  po jOOO zł. i T u rg id sk ą , J,a w ________  u  dyrektora K o w r lsk iig o  w  restaura- n vrh  kg B a r o d r io o w i  w P * * *  Min . t r .  * ^ u i d c n ,  p o czy n io
Fodbrzeską, M ejszagolską oraz Ru- PRACA I O PIEK A SPO LI -ZN A . cji Żorża zapisyv'ać się na obiad i p  Arruhi' rn- Mptmnnist- rairm m m i' v ,  • ,  ,
domtńską po 1.250 zł. _  / v . m > i . i u  i i r r  r iń  oiT i,,rtł^  ' I  J  Mich, „«ie- Metcppphta zaKoraumkował w odpow ^ozi, że w

— fx) P  cirw sze 
io w e g o  se jm ik u  Wi
W  dm ą 10 bm. odbędzie się pierw- legata do Uurzędu Funauszu Bez.o- . , . ■ „  „  . r
sze organizacyjne pojedzen ie  nowo- el°  w Wilnie r r6i. Ehrenkicutza S it- ‘ychcftasowej pracj d r r i .n y  J e S Z C Z e  W  S u r ^ W l t  m a S o W e f i f Ó  Z a t r U C i a  S i e
wybranych członków stjm iku pow. fana. Rówr jcześn.e K jm enda Chorągwi r  • b ł r . l a ^ u
Vtil.-Trockiego. Na posiedzeniu Mm _  n r z e w o  d la  in w a lid ó w . Na P ’ daI* wiadomości, że drużyny, ^ A O  U i e r Z -
przed przystąpieniem do porządku tnocy ostatniego rozporządzenia P-ma nj e lalcią do Zw, H a rc  Pols ,, W sprewie zatrucia się żołnierzy G p. p. Leg. dowiadujemy się, że 
aziennegc, który obeimnje cały szeteg Ministra Rolnictwa obowiązującego od n)C !naJą / pr1awa, nazwy * "ar'  stan zdrowia chorych, których jest stu czternastu, stonniow r DODrawia sie
spraw d u a ln y c h , dokonane oędą dn a LWil r. b . Dyrekcja Lasów Pań- f rska* ( skautowa*) i noszenia oznak k„olwjek kf|kunasŁu znajdule sie łeszczr a  stan ie^ Z l l z J  !  !  Z  
wybory członków W ydziału Pow,ato- N o w y c h  upoważnionC s ^  do sprze- ^ C ^ i c h  m zvtom nLH a ?ran,czącym z bez-
w tgo  oraz poszczególnych komisji Qaży inwalidom wojennym arewna W wypadkach organizowania ro - Pr wmnoscią
sejmikowych. opalowego po cenie 50 proc. niż wych drużyn naleły się przedtem j ię -  Siedziwo prowadzone w sprawie tego zajścia wyjaśniło, łże  pcoej-

M lBjSK A . szej o o laksy ooowiązu,ącej w dniu rozum\t& osobiśc - lub i ownu z rżany o zakucie żołnierzy transport Konserw mięsnych był fabrykatem
-  (x) N o w e  w p ły w y  d o  K asy sapłaty. z doliczeiriem kosztów wy- Komendą Bydgoskiej Fabryki Konserw,

m ie js k ie j ,  i ^ re k c ja V  K. P. w W,i- W d n u  dzlsi^- , ^ e c ja ln a  komisja b ad , .k ład  konserwów i jak dotychczas nie usta-
me powiadomiła Magistrat, iż w okr«  m. p. drew n! na osobę w godz,r“Ch popc łuunio yycli, ,ono S k ład n ie  stopnia ,ch zepsucia chociaż, podobno jeden z lekarzy

UW owakie ciap. 
rondel, szk £,. 
państw  i C. 0. 
jezuitów..

Mickiewicza 22 
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od  u w y M Ż a ’ uigow-ij f f l ?  “ "W  - l * ™ ' »  DVh ^  szkodU w . d „  o ,Ba„ izra„,

*  it W Ł  S - f i  Rozwiązanie nowo wybranej rady gminnej w
może Magistrat poują, z kasy Uy dn )1( 1Q2J f   ̂ ^  ^  G ornego Śląsk >, po trzechtygodmo- M^SZaffOle,,
fCKCJl. tnei   i. •__i .  * _ .■___ i: j  _i_ _ W VfTl DQbv<tlP flHIPłHła \u emu rnH^itt- d ^

m.■

C Ż M 3 % 1 R
D A R M O  f

otizyma kałdy konsument najlepszej 9  
■ HERBATT .nark. ■ CZAJNIK* p.ękn;i ■  
5  serwis heroaciauy z najcieńszej por- ■  
!  celany za zwrotcui jnakov ania od ■  5 h-rba t) m r| «CZiAJNiR>. ■ 
f  Żądajcie prospektów od Waszego I* 
•  dostawcy. £

rep osób, które pracowały w swoim j^wai y Jd,n° Ŵ enn:̂ ri straciły^z^dn! nuenionego powiatu spędźmy waka- 2^dzea a P* W °[ew dy, rozwiązana piło prawdopodobnie z^powodu nie- 
cfai '  k<Mm.si.acb wyborczych do ^  obowiązującą Ną ara- cIe *®tp 5 w uroczym Czarnym Borze. rada ęu -m a w Mejszagole, wybrana udolności wykazanej w dziedzinie
S f n L r o S S  m l  g S P z J S S *  wo U bycia  b S d i & w ^ S .  . “  K obie  a  kc m e ta  T akap , ,  w Lpcu r. b. gospodarki f  adminiWacji gwJnnej (x)
sie i  Magretralu f . y L . I  ogótaj « .  ach poniłri takjy inwalidzi widni d l S f i w  A g l ^ C j a  Ł C m U n is t Ó W  W  W i l n i O .
r -  w  a  p o s a d z e n ia  R a d ,  -^* k ,w ad  zg o d , S t ^ ^ T S B u S w ! *  '  A re s z to w a n ie  k o m s o m o lc a .

T e c h n lc  Cdegdaj.po przewi i- Wiadomo: błąd drukarskil Fatal- Od chwili powstania niemal Rosji pe-jalistyczną wojnę oaoowiemv wot-
r -twem -/.prezydenta p Czyża, od- _  (o) W  sprawie p ro te s to w a -  nosć, n ,es-częśc,s Wyraźnie by łona- Sowieckiej, a więc watnecnienia shę %  p a e L la p iS ło w U P r e c i  T  h S -  
bylo się aosirdzcnie Rady Techmcz n la  w e k s li  p r z e z  u rzę d y  p o c z ti pisane .kobieta*; zecer złożył .Kom t- raiędzynaroaowegc ruebu komunisty- towskim *-ząc|ern Piłsudskiepi ‘ 
a tj. Na posiedzeniu rnędzy innemi w e. O d drua 1 września zo ,.a  a Mnai ja*. Porc^tnr przeoczył... K obietam i- cznegu, rok rocznie w okresie od Transparent oraz ulotki no otsane
postanowiono urządzić na krańcach n^zcwc- wprowadzona m o w ac j pro- f e _  dzjŚI -  być gwiazdą słońcem, 23. Vlli -  6, |X urządzany jest ty- z o s^ T p rz e z . VP, ' Zw M?od Ko-
m.asta awie budk. - Tiit|skiemi „rana- tęstouarua rvc«.sli za potiednictwera p ianetq /jeżeli koniecznie potrzeba do dz.en młodzieży komunistycznej, W mumstyczrej.
™i d o t czerpania bezpłatnie^ wody. urzędów pocztowych. Wszelkie listy ryc iU) ale>>< koni5tą? i,. :eaigdy> Ik resie  tym wzmaga się działalność Funkcjonariusze nalicii aresztowa-

A 1^AC ^Mrw-S «e t ^  ^  (r’ ic" ;  w®ksic‘ rachu" kl Jakaż zgoozi się dziś kcb'eta do- komsomołu, a nierzidkie są demon- li przedwczoraj aktywnego -ło n k a
wodne, które Magistrat zamierza u- i t p.) isęda praeusaw iane d nżmko- kaza(; się ^ ub»cznje 7 ogonem.,, k c  strncyjne wystąpień^ narybku komu- Z w. Młodzieżv Komu. istycznel Ti ‘n a-

PołzczeS^ ^ - S f .  ^  « • * » « • •  -W y^ . P k k S . ^ M , . .  . I Ą .  sea Szapiro w m g o i^ c je  rozdaw am .

SpecjaEnem zaufaniem
należy darzyć reklamę

o herbacie 17 Tfc 
marki T u  MT •

Flerbata ta jakością prześciga 
wszystkie dotychczasowe marki.

Do nabycia w bandlach 
kolonjalnvch.

mieszkania przez umyślnie w tym celu tymi 
PozatOT uchwalono przystąpić w wyszkolonych listonoszy. Kto nie za- Kometa dziś — nie modna,

najoliższych dniach do budowy dwóch płaci w dniu płatności przedstawio

Lekrj; śpiewu solowego w języ­
kach polskim, francuskim i rosyj­
skim udziela W anda Toczyłowska. 
Partje operowe poć Kierownictwem 
prof. K. G a łk o w s k ie g o . Zapisy 
w anie powszednie do 12-ej rano *i 
od 3 —5 pop. Bernardyński zaul. 
3—8

.międzynarodowy dzień młodzieży* na ulicy Piłsudsk-ic c c de vi komu- 
jC3t kulminacyjnym punktem tygoa- nistyczrjych. '

a.-a i— -o  i „-o- , . — (o) S z c z eg ó ln y  s p o s ó b  ucz- nia komsomolców i nie wykluczone Śzapiro za uodobna czynność arr-
studzlfcn nar Jjip ów ce oraz d o  za o -  n e g o  iz e z  lis to n o sz a  w ek sla , lecz Ł z e n ja  g r o b ó w  ż * ,I n ,e r s k ic a .  - /  jest, ż e  ob iecu jąca  ta m ło d z ie ż  z e ch ce  sz to w a n y  b y ł w ok resiJ  atrh ićk  nrzPd --------------------------------------------- -----------------
żem a  ch o d n ik ó w  i ośw ietlen ia  u licy  d o d a tk o w o  u 'ści n a leż n o ść  w  urzędzie Z akręcie ler ii cz v  tu r -i nark?i m an ifestow ać w, h m J  / ,  u.. u u i ’ P . ■ C H C E S Z  OT RZY M aĆ PO SADĘ’ Z
Ł u k i.k ie j (przy m e c u c i,  i .  p r « d  s p o r z ą d z i , . . .n  p r o le s to , o b o -  w S b , " i u  b ^ m v  p Z . S  ™ .r  ! I k o  p *ttad lum  d o  t« r o  w dniu  d 2 i d ™ ' , I Z L  > ° ryCh' :  “ " ■ ?  k“ ™  :

j* * * , - M M  d .M M .1  M»jT » T r y  b .  z ie  m U U  PO k o ,z tó w  „ j g g g  p f e y ^ P .  w c i r a j j y * .  w ^ i U p ^ S c h  m ia- * °  2 W1' 2 ,em a Z  t R S S S j Ł n f f k  i
sy n a g  .e na u l. Szerokiej oraz przy p rotestu . Z asad n ie , o  J .ston osz zgłas*.. n aście kroKÓw o d  o g ro d zen ia  cm en- » ła rozrzu con o  proklam acje k om u - W czora i też m iał s ie  o d b ić  •  c*ają i« t<*»">'«•• -
K ościelt św . ^nny. s ię  raz jeu en  z  p rop ozycją  zap łacę- ta m e g o  •' krr«*a ia#Aa..« -o n tstvezn r. a na niir- n  .1 t  «, "  o a o f c  ^ w ie c  .  w oć ;

Podkreślić należy, iż dążeniem Ma- nia weksla, jeśli dłużnika nie zastanie, 
gistratu jest w pierwszym rzędzie przyklei do drzwi zawiadomienie o
u p orząd k ow an ie  w szy stk ich  ch o d n ik ó w  sp o rzą d zen iu  p rotestu . w ersvtetu  S  B o ó u c z v ła  h c z r c r e m n - ______________________
przy k o ś c i a c h ,  szk c ła ch  , innych  T , g ,  rodzaju  procedu ra  w y w c U a  n ja ln eg 0  tw órcę ?ak dzik iego pom yska zim c ^ c h .  (Dział -Rolnictwa.

35 Odczyt

) w ygłosi p. 

pt. ^Odkażanie

ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW ! •

instytucjach publicznych. sp o e d w  sferach kUDieckich. Rvjen- jT rz^ lo itd ścT fe iem en t^ n lg o  p‘ó « -
— (x) D e m a g o g ic z n i In te rp e -  tainy protest daje możność dłużni- nowania dla mieisca snoćzvnku d o - h i o - . m j  _____ _________

la c ja  r a d n e g o  Z a s z to w ta . N, o kowi w ciągu dni trzech znaleźć »o- h e tveb *0Jaierzv i nakazała «aivrh *bót oaimyeh* (dział «Roii,ictwo.) wygłosi
statniec p o s ie d ^ iu  Rady Miejskie! bie j tówk? i apłacić weka me m S S o w t ^ e n L i X  S  ohvdv ua  p t N 1 * • ,
złozoną została miiędzy innemi inter- -opuszczając do protestu, a co zatem in„.e miejscet ' w.adomości i A ? S i a  r o iK » a^ S
pełacja przez radnego Zasztowta, 03- jdzie do stracenia kredytu bankowego. T H A T P  i M lV 7V ira  «Roln«cbyp») wygłosi ?. °zc*epan łledrzecki.
imagająca się wyjas,ierria, z Jakich W cbec powyższego zrzeszenia ku- A ‘ * ' 1 . 15 00 1 5 .05. Komunikat meieoroiog>-
powodów Magistrat zwalnia robotni- p.eckie zwróciły s.ę do władz odnoś- _  Tea.r Polski (-na <Lutnia*) i>;
kćw ( UdZOZiemcÓW oraz CO przyczy- nych * prośba O zharmonizowanie «Aszantka»-Wł. Perzyńskiego. jedna z naj- ia powszechna* wySofi O pS S ia  R stlr°f-
n la  się ao  obniżania p ła c  robotnikom procedury pocztowej z rejentalną. ,ePiel napisanych sztuk polskiego repert-iaru. fow a.
zatrudnionym przy roootach kanaliza prócz tego wracają 1  wć e na to, że -?-lś ? raz 08tatni przed zej‘ t-r 30-17,co Pnerwr
<y|»ych. . . pm test frz^z pocztę k BI *' *.e drożej S D^slejsia popoVudnlówka Dziś !? §g= U l|*  A«  J a  d«ect .

W sprawie PA ^ższi j duWiat UjC- od protestu rejentalnego- 1 g. * tn. 2 pp. nieodwołalnie po raz osta- Wykonawcy: brkieiUa *P. R on? p oaieo
my Się Z kół miarodajnych, Iż inter- R O Ż N E . 2«! z p°« du » ja!au z Wilna Si Purzyo- k. (śp.ew, i sian. Nr. ocki (akomn )
pelacja p. Zasztowta nir ma żadnych _  K a le n d a rz  O fic e ró w  g0,-.Rr 13 b'51dl,le1 ś '-etna konedja Nic- 18 55-18 55 Rozmaiłoś:! wt powie -i.nndltaw  ac. 1 ..ntart MaoUtrał cm*. 1 ;a ,e n t*a r z  U tic e ro w  K ezer- codem e?o «Malenstwo». Będzie ło zara- L. ŁawińsLi. wypowie p.

1 i - I • f  w y . Zw-ązek Oficerów Rezerwy zem ostatni występ St. Purzy^;i“g0. Ceny 18 55-1910 Komunikaty PAT
? S  fta i  r COWb " !C ZW‘ lniał-* a I i P o l s k i  | Zarząd 2iem Pofcd- 15 gr. 19.K -1?35 q S  2  cle ,o-
tylko os atn o przy zakończeń u hi3C niOMto- W schodnich we Lwowie, roz- p a c j~„ s  Ł n o w l e n , e  M iU k .ł  mantyzmu iv — Rimz-ityzm w muzyce*bunallisn/inurh n a o h n .i. . . .  .. . . . . . . .  « ro cę g -w jd m o *  Jutro grma będzie naj- wjgł p. Cezary JelletMa

jako
Wschód—n a
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Dr*fi. „B ław at Wileński*
ul, w ile ń sk a  31, ter 382 po leca 

Na sezon jes-enno-zlmowj wielki wybó" tow arów  wełnianych i bawełnia- 
i 18 zy^ do najdroższych. Szewioty na mundurki szkolne. 

Swetry, pu czoszki, akarpetM, kołdry, poduszki, wota, pierze. G arnitury 1 
palta m ę sk ie1 □ a  tildwakle ro my na zamówienia z »szych m .^er’-^  t  

gc o rkę i ną raty, P . Urzędnikom i Wojskowym na dogodr warunkach.

I
©

Mieszkania do Wynajęcia
2 pokojowe. S

In fo rm a c je  w  R u d ak c jl „ S ło w a 1 odl 4  d o  5 le i  p o  p o i .  2

JweWileńskie rorzne kursy swgo as» w wa,s,awie utu.
gromadnego, wiewania t ^ S S ± Z !ń ^ L i  

pozaszkolnego. Rzeczypospolitej o  opiecr nad zakła-c ^ M t a w y , ~ ™ L 5 k ^ ! i L 2“ W' eerwy. którzy wykonują jakikolwiek 
bywatele
obniżania . ___ _________

agistra. płace. PocK yższy* z 3 zł 65 adre3ó w z krdtkiem oznaczeriem za- j ^ J  K- W: iromirskich w r t  itrze Pol- komunikat totniczi mtiofologicz^'"komunfc . Frzyby } do. r  ranienia iMi- obecnie w Wilnie,
gr, na 4 zł* dziennic. wodu nod adresem Zwia?ku Of ce- .* K t f; . . 30 pp, oczekuje Wil- katy * fa t>  i nadprogram. msterstwa P. i O. S. referent działu wfi^ń^Łrił* b .... .

-  ,'x) R eorgan izacji*  w y d z  rów Rezerwy We Lwriwie, ul. Koper- wicie Jnoer r t ^ y c S ^ E ^ ^  W Y PA D K I 1 K R A D Z IE Ż E , wychowawczego i o .rehtoi 14-tu za- 40 -  50 os b, " r z / jm o w ^ T ę d ^
° P  -  1 s p o łe c z n e j  M a g is tra tu . Ma- mka 4, celem umieszczenia tych dat tuoz° ?  MarJ ' 1 Hazkwesza w.L„mirskich, — Zajście przed gmachem WoiV / m  cw aw czjchw  P-uszko- czvnni wychowt-wcy, isołwenci Pań-
4 istr;t Wilna na osiatnien, sweru w „Kaiendarzu Oficerów R-zerwy* K v jitomlrsk™1Dcbn«°vPi ?̂’tuRachmaninow, wódzkim. ón. 3 b. ra w pobl.ia g-iactu wie P ° W arszawą, p . ,ck„ e n  stw0wvch kursów'ochroniarskich (1
posiedzeniu na wniosek ra wnika d-ra na rok 1928 a to Uo dnia 15 wrz<- e n y b S  °o d 5 0 g rK aś  a cz- ma od ,a  ,uliCy. ^  g a le n y .  u uchom,-ma tu kurków gromadnego {j . t j .K0 w drod j t  (J
Maleazewskiego postanowił pnystą - śi.ia b. 1 «. 1 1  ei. r. g y tólEłD®le]sc > nas.ępują^ ..;cydent: wychowania pozaszkolnego. z rtd b K o m ct n3u r7 v ^ I i w  m
pił do reorganizacji wydziału miej- — K o m e n d a  C h o rą g w i W il. -  W |..T »w : 'llbar*noniczne (ogróJ Pawiutóewicr^po krółkieT zmow^^nlewa- nL,Nna .  tera^ C>Câ nnnn°' fmie8?'ka dy prowadzić będą wykwaiiflko- ane
skiej opieki społecznej. M. Z w ią z k u  H a rc e r s tw a  P o lsk ie -  8°wtaahaw?eiki I *4 r ’ b c° g' ży) czy£lp' : p- Jana st-nki :wicza, redaktora ° |J- cr !e F ‘zsszło 50.000 sierol 1 ist- Sjjy fachowe.

s s s r a  g ss ^ z s yc^ T zjmjr s cr -  p,s”  w *  - M  w ■ ku.sDow,adui my » «
n y b ,  udzielanych dotąd .cez Mag,. iych c! a, ulu , ,  aaŁjesir „ an t w & b L A j»  w  B?aml: S b f f l t e  PK' wc; waKUlek wnf- k“ ' ^ “ ^ k a l n ' d o ł t e S ^ Ś ,
strat bez -- 'L.ym, uraz dokuczliwego K-dzie Chor., dc natychmiastowego ceL- skl-yp ,̂°''yy z towirz-_s7 mem prosił posteruukow:go o intL.weację. n^ł wychowywane, Do nieoawnii p3jska m s-knina
i masowtfeo -żebractwa przez stwo- poaama uo K-dy Chor. (Wilno ui ‘Kaprys włoski* i n- wez#ł ,ie p .irjar,-, ., wiSkiewig. l««cĄ  wychowami: tycb * sierot a ą JV(iacierz ^-K°lnH.
— *   ^ -----  pracy, na wzór W  Pohulanki 32 - 2 )  naste b la p u rh  ^t^L yc utwor° v  solowych 1 na orkie- podając mu swe naz«nko , oświadczył, iż traktowane b y łe  jako fi-antropja, o- «ren,. wojev ództwa W ilei-

pacy , na wzor w  je o u ia n k ą  *  j nas ępującj eh strę. zmew żył czynnie r . -  nkiewicza. bec tis jt. nak, kiedy I ństwo samo s zt-ajduje się ibec-ie  70 zakła-
.tc tig o io w . . d , «  d ,« y u y  , i t i  we- R A D JU . -PW oąŁ . s niemi, konie* i lem je ,i d t o  »m W i,iy ch . ą w nld , pr,

rżenie i. zw. domu pracy, na
miast zachodnio europejskich. _ _  ____

k ~  (x) N o w a  K a re tk a  P o g o to -  równika, nazwisko, wiek i zav*ód kie\ * ■ v»^viv» iwniiiitaf uaiWibKU| wjcn 1 £dWUU Kle zema ujiu wuiaz-tiwc zaLiiuwamc Bię p, olau- . # , t .7.r łircion*
w ,a  R a tu n k o w e g o . Jak już donosi- równika drużyny, opis trrściwv d j -  Warszawski^, kiewicza wobec o. Piwiukiewicza pod. cas stworzenie kadrów kwalifikowanych irzy tys^ce dzieci. I .

J i j . a a —14 .IU. uacayt pt. <Zbior ow oców .potkania go w W ojewództwie. wychowawców.



S Ł O W O

0  M  i e j s k i  Kinematograf 
^  KuHuralno-Ośwfatc wy
^  Sa'a Miejska (ul. Oitrobrkmuka 5)

wyświetianeffilmy: „ P ł O I f l i e n l i a  g  
nagrodzony złotym medalem na w ystawie filmowe] w Medjolanle. W  rolach głownychi 
nasz- rodhCaka Warszawianka mucza Soava G allone, Gabriele de Qravonne c -iz  
EiTiilo Ghione. Reżys. Carinine Gadone, Nad program: <H^ ROLD MA POMYSŁ* 
ktikn. w 1 akt. Ce..y biletów: partei — 60 gr.. ta lk o u -  30 gr.

j l  K ;  „ P o l o n j a “
f $ |  ul. A. Mickiewicza 22,

■ Dziś wieczór słspornnirń ta ienów  najsłynn.ejszej K i i  A  Ul. i i i r i  W c U ł A
■  irt tki polskie], lubiemcy Wileńckiej Publiczności I \ « A I I T 1 I C l  3 l \ I C ¥ i  ' a r ^ W & i U C J  I g i
■  *ragfcznie niedawno -marłej w Wilnie, w je] ostatniej kreacji jraz chluba całej Rzeczypospolitej ® 

niezrównany JÓZEF WĘGRZYN w obrazie «Kledy kobieta zdradza męża* dram at erotyczny w jSg 
8 akt. Nad program: «Pogrzeb K. Niewiarowskiej*. Początek ostatn. seansu 0 g. 10.30

U  K :  „ H e l i o s "
f§2 ul. 'Wileńska 38.
m
M

N A  S C E N 1 t  Ulubieniec publ Wileńss, p ^ l - L c  A r i f k f - o  fSI 
jedyny w sw«.im rodzaju mHzyk.-humorysta-wirtuoz * C i I M  n l l l U l b ’
Na ekranie: Wielka ' k l  w Io1 8 ł* urocza M arlon N ixor I P at 
epopea m łosna p. t J  £* -<*•»*  l l l l l ł J o w I  O Maliev DziMe -zwierzęta! N iewidzirna | ŝ  
w Ei ropie arena! Przepyth! W ystawał Popularny film p. t. „ Ia K  POWSTAJE CZŁOWIEK". 
DZIŚ bedzie dtinonstr. 0 godz. 2 ej po poł. i 11 30 w nocy Na wszystkie miejsca — 80 gr.
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B A N  ki 
ZIEM IA Ń S K I

wydział agrarnoparcelacyjny

Przetfstaw icielstB o u  u llln ie
Mickiewicza S, tel 4—43,
Kupno majątków ziemskich. Parcciacja 
majątków na zasadach komisowych

Przy parcelacji Bank udziela awansów, wywołuje 
hipoteki, reguluje wierzytelności hipoteczne 1 wekslowe, 
l'k w :duje serw ituty, sporządza dowody pomiarowe oiaz 
zalał w 1 a wszelkie czjnności związane z parcelacją i 

regulacją majątnów ziemskich.

BI
Jmmm
Ł imm
a

wszystkie p^zybory szkome dla szkół 
i uczącej się młodzieży

I Mickiewicza 5, 
te,. 372.

I1 T wo Radjotechniczne
„ E L E K T f « I T “nmm

Wilno, W leńska 24. Tel. 10-38.
Poleca wykwintne odbiorniki 1 wszelkie akcesorja na dogcu 

nych warunkach spta.y
Najpoważniejsza firma radjowa na Kresach.

ODDZIAŁY Baiat.owicze, ul. Szeptyckiego 31.
SKŁADY WYROBÓ W: Wołkow.,sk, ul. Zaml owa 9, Lida, ul. 

Suwalska 05. Głębokie, ul. Zamkowa 29.

m
immmm

Drzewa OW OCOW e, k r 7ń u iv  ta o rn n n w ir ®

wyhodowane 
■ia miejscu 

w ogrodnictwie

Zamówienia

k r z e w y  j a g o d o w e

i ,H q Z e l t B O
\ t są tam da nabycia 

w wielkim 
wyborze

przyjmują: Wilno, Zawalna 6 m. 2, 
oraz zakład na miejscu,

C e n y  p r z y s t ę p n e ,

! KONSERWATORJUM MUZYCZNE W WILNIE
J (z trawami)

przeniesion; do nowego lokalu przy ul Drmtmkań-  
k ej 5, Klasy wszystkich ir,st*umentów solowych i 

orkiestrowych, śpiewu sdoweg<\ przedmiotów tfore* 
tycznych Początek zająć dn. 1 wrześtjja. Sckrttarjat 

czynny prl g, 4—7

K A M  iE  N I E  
Z O k C l O W E
C H O P O B y  
W A T P O B y
a r t r e - ^ z m

M N N E C H O t
ROBYNA-TLE
ZŁED-PRZEt
m i a n y - m a ;
T ER D I-R V ^:

i
Juz o trzim ata \ Ą j  (Ni n  W i s - l f  1 vvmi®>
na jas en firm a • * w U W I W - « i  ui. Wielka 20 

i sprzedaje wyłącznie po ceuach fabrycznych
1) Swetry damskie, l. - ekie 1 dziecinne,
2) fartuszki Szkolne i dziecinne,
3) bieliznę ciepłą i jegiera,
4) rękawiczki fild. i skórkowe,
0) sj mlne obuwie damskie i męskie,
6) obuwie lnxns 1 c a  gumie zsgr.
7) parasole, pantofle ranne ciepłe,
8) ciepłe dziecinne ubrauka i obuwie,
9) dożo nowości a galant. i konfekcji.

Prosimy ogląd; ć nasze wystawy.
UWAGA! P. p. wojskowym i urzędnikom dogodne 

warunki kupna.

*5 P ie r w s z o r z ę d n y  Za J a d  K r a w ie c k i  

j  L« Kulikowski ul. Mickiewicza 33-a.

0  
0

fe t e e i; in le .
W cbcc ukajania się w sorztAiaźy licznych naśladc.wnlctw i falsytuca* 
kitów naszej znanej ze skuteczności na wszeikie dolegliwości nóg

5 G L I  D O  N Ó G  J R I W
D U' Eierncia FUCHSA 

zwracamy uwagę S Kiijemtli, źe
oryginalna SÓL DO NÓG JANA jest tylko 
w zielonem opakowaniu, bezwzględnie za­
opatrzona marką ochronną „S Ł O N“.

Jednocześnie komunikujemy, ż t  wystąpiliśmy na ćrogę sądową 
przeciwko p.p. Janowi Kaminskiemu i R. Frakstejnowi, Karme- 
l cka 9 za wypuszczanie preparaiu (w czerwonem opakowaniu) 

z naśladownictwem nasze] nazwy.
Z *)Owaićni>m

LABORATORJUM CHEMICZNE 
Dr. ELBMER FUCHS
Warszawa, Ogrodowa 1 

£ 3  I I . — -  ...ił™*— fc . , ia.i O ik A A k & k J A t ik k l iU k A

L o k u je m y
gotówką na pewne 

rab izpieczenie i 
dogodnych w arun­

kach 
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlo- 
we. Ad. Mickiew- 

cza 21, tel. 152,

P o k ó j
umeblowany do 

wynajęcia dla sł- 
motnego w inteli­
gentnej małej ro ­

dzinie inżyniera. 
Można dla ucznia 

z całkowi ym 
utrzymaniem. Do- 

wiedzi. ć się 
od 9 — 11 rano 1 
5 — 7 wieczorem, 

Lubelska 3 m, 2 
(2 piętro).

W obec zbliżającego stę sezonu jesiennego przyjmuje 
zamówienia na FUTRA i PALTA ZIM OW E, oraz 

wszelkie roboty KRAWIECKIE i KUŚNIERSKIE, 
Stale na składzie go.owe ubrania 1 palta. W ielki wybór 

m ateriałów; Wyprzedaż palt 1 garniturów  leinich.

0

&

Posiadamy
b. poważnych nabywców na majątkf 

i folwarki
Wileńskie Biuro Komisowo-Handlowo 

Mickiewicza 21, tel. 152.

Sprzedamy
kamienicę docho­
dow y trzypię rową, 

niedek .tową 
za 4.000 doiarów 
Wileńskie Biuro 

Kcmisowo-Handlo- 
we. ul. Mickiewicza 

21, tel. 152.

Na rok szkolny ♦
*

W, B orkow ski 0
W I L N  O .  ♦

11 Ś to  Jańsga 1, 0 .
Ul. 37. 0

Przy większych zakupach cdpowiedni rabat. 0

FO R TEPIA N Y , PIA N IN A  I F IS IIA R M O N JE
pierwszorzędnych zagranicznych i krajowych 
firm nowe i n ży w 'n e  sprzedaję I wynajmuję

K. DĄBROWSKA
Wilno, ul. Niemiecka 3, m. 6

‘ PANIE KONSERWUJCIE 
W A S Z Ą  U R O D Ę .  

Usuwajcie jej braki. Najnowsze apa­
raty  do samomasażu przeciw 
zmarszczkom, na usunięcie podbródka. 
Aparaty do samomasażu całego ciała, 
odmładzają, uszczuplają bez specjal­
nej djety. Ostatnie kosmetyczne no­
wości. Pąsy  uszczuplające dla pań i 
panów. Żądajcie bezpłatnych pros­
pektów. D. H, Labor, Bydgoszcz, 

Gdańska 131.

U c z e ń
STARSZYCH K la S  
lub student pomzebny 
jest ao chłopczyka 
1 -ej klasy za mieszka­
nie ze stołem. Słucka 
ul. d. Nr 17 m. 1. od 

2 ej do 4 tej pop. 
(iść po Lwowskiej z 

Kalwaryjskiej).

DOKTÓR

D, ZELDOWiGI
chor W ENERYCZ­
NE, m OCZOPŁC.

SKÓRNc 
oa 10-1, od 5-8 w.

DOKTÓR

Sleldowlczowi
KOBIECE, W E N o 
RYOZNf” i itior, 

DRÓG MOC Ł, 
rz. 12 - i od * 6  
al.M icki iw icca 24 

tel. 277.

Rezerwista
z 5 c io  kl. wykształ­

ceniem poszukuje 
pracy fizycznej lub 
umysłowej. Olerty pod 

. «Bezciomny» do adm. 
«Słowa»

W l 1  t e  leśny oswu. 
? k A l r v jony dwu­

miesięczny, do sprze­
dania.

Stara 22 m. 4.

C hcę kupić \
Garnitur mebli 

salonowy
Ctfęrty Jo  Biura Ogło­
szeń S. Jutana ul. Nie 

miecka 4 telef. 22?

Poszukuję
jasnego, czystego, 

umeblowanego pokoju- 
Zgłoszenia do adrr ni- 
stracli «Słowa» pod 

«M  J.»

Q K  7 k mies ęczęle 
wygodne 

pomieszczenie wraz z 
uobrem ntrzysn.iniemi 
dla panientk przy In-Fortepian

koncertowy Beckera z teligentnej rodzinie Ul. 
7 rezonatorami w bar- Gimnazjalna 6  m, 16. 
dzo dobrym afanie za
3000 zł z p fwoait wy- ~
jazdu natychmiast do 
sprzeoaan.. Jasiewicz 

Nu śwież.

W. Zdr. Nr. 31.

>
I
I
I
I
<
«
I
4

S Z K O Ł A
„Dziecko Polskie*'

w Wilnie*, ul. Jagiellońska 3 —2 
„STEFANJl ŚWJDa - 

Przidszkold—2 grupy.
S z k c 1 a—3 klasy.
Wiek dzieci 4—l l  lat.
Oplata od 15 ao  25 zl. miss.
Gruntowne przygotowanie od średu- 

zakład, nauk.
Kancelarja. czynna codziennie 

od goui. 1 — .! p.i i od 5—6 wiesz.

! Węgiel
^  ! u/ Tunibtiipti. , h ■nlnmhrY

opałowy i 
kowalski z 

dostawą 
od 1 tony

r
i
i

w zamkniętych plombowanych wozaoh 
C en y  n a jn iższe .

M. D e u l

fortepian
Piwna d. Nr 2. m. 2.

Fortepjan

PIANINO płciowe i skórne. u>- WZg|-du
kon- Wileńska 7, tej. 108? * «  1

Zgubiono
książkę wojskową wyd, 
p»rzez P. K U. Pułtuslr 
pow. na imię Jena So- 

sińskiego.

P rzy |m ą
patę uczenie na miesz­
kanie z c?łodzsennem 

dla ludzi inteligentnych, ntrzymiu.ieni 1 troskli- 
moczo- Tistoaunkowan- ch, bez _ w9 opieką.

1 ' ■ Orzeszkowej 3 m. 1.

M iesz^ a > B ie
7 pokoi, nowo­
czesne wygody, 

remontowane, sło- 
neczn* do w ynaję­
cia. Kościuszki 14

Br. G. Molfson ,. PcL-adV
na miejsce

Okazyjnie sprzedaje się fab r-A . Rauser, kon- Wileńska 7, tel. 1067 zVlieaz"kania i zawód
cer\ '  £ e’ za8raniczne —— — — — -----—_ obecny. State stanowi-
WsPrz0eda“ a . StAdr’cs : ° w  Akuszerka sko (pnedstawiciel-

Stara ul. Nr 13. ” •

W SPANIAŁE
Kotki Angory

Ksiądz Prefekt
stwo) Duże zyski. S z tó ł c reansch p0MlI„ 

Adres: T-wc HanMo- Łaja mie8zkanlaF sło .
centrum

Ki?.fĘ̂ ic A/. Nagródsks
Wileńska 23, róg zauł. Dobroczynnego 
przyjmuje obstalunki z własnych I 
powi erŁonych materjałów, W ykonan e 

solidne, -p . Urzędnikom na rat: .

m ało używany, gabl E^cena^ przystępna, 
netowy, okaryjme d o 0glhdać po czwartej, 
sprzedania, Soflanaul. Pańska 4, m. 1. 

dom 14 m. 3. ___________________

Akuszerka
Smialowska

przyjmuje od godz. 9 ' p  , v
do 19. Mickiewicza , °  Yf. necznego w centrum

-6 m. 6. ? !  7  irf “wa* w ‘dok miat-ca, 2  poko. wW
W: Z. P . Nr 63. 6 w ie d fz a^ cz y ć  " prz sol,dnei rodzinie-wie iz  ̂uączyc. z 330bne[n wejściem.

Zgłoszenia do «Śłowai-
L l O k i t i  nadający pod <Ksiądz Pretekt*

11
• s
1m

Lekarz-Dentysta 
MARJA Butowicz

 Rymkiewiczowa ĄĄSpSS
................. Lckcyj języka powróciła i w:nowfta wejście frontowe. Do-

P IA N IN O  francuskiego i u b ^ a ro a rsk a  34— 14  s
bardzo pobrym 3 H g i e l s k i f e g O  w ydz* Zdr, Nr 111w

stanie okazyjnie do 
sprzedania n iedrogo,“ dzieła doświadczona 
n> Mało-Stefanska 23 nauczycielka,

m, 24. Mickiewicza 37 m. 17 . 
(Wejście od Ciasnej).

wieka. O ilądać od 
9 - 2;« 5—7.

Potrzebne D . ,
mieszkanie z 4 ch luo K U t y n O W a n y  
3-ch w ęksr.yeh pokoi buchalter

Dr med.

T. Wąsowski
powrócił. 

Choroby uszu, gardła

-‘-i i

i nosa.
Wileńska 12 m. 3, 

poszukuje Przyjmuje od 4 do 5. 
z kuchnią w śród mieś-stałej lub godzinow i 
ciu, na A ntololu lub pracy, W ileńska 29 _
w Zwierzyńcu Ciepłe, m. 5 , buchalterowi. Ldkarz-Dcntysta 
słoneczne, możliw c z Poszukuje s if  k z o  v  a

w yg.jdim , Oferty 
upraeza s ę składał, w 

idm . «Jłc a» dla 
J Karczewskiego

P trryczk ;
załatwiamy dogod­
nie na termin po­
czynając od jedue- 

go miesiąca 
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlo- 
we, Ad. Mickiewi­
cza 21. tel. 152.

ilżyńska-Smolskii

S Ł Y N N E  C Z E S K I E

4UCARKIE KOT&M0 E
F a BRYKi

W1CHTERLE i KOVARIK
podwćjnem  cży^zczcnicra, khssownikitisi do {ęczruicau# i tiirką 

do kęrficYyny; prżęwcine.

A M E R Y K A Ń S K I E

MOTORY NAFTOWE

P rzyjm ę Choroby jamy ustne , 
uczenice na mieszka- plombowanie 1 usu- 
n i ', opieka, pomoc w wanie zębów bez bólu. 
nau taco zapewnione. Porcelanowe 1 złote 
Uniwersytecka 4 — 2 . korony. Sziuczne zęby.

FORTEPIAN
okazyjnie 1 anio do 

sprzeaania. BouBrater* 
s.-ca 6, m. 2 .

i¥_ Wilenkin
i S-ka

Spółka a ogr. oóp- 
W llnc .iiLTacare. .j 
^ 0 , d cm  w ła s n y  
istnieje od 7843 r. 
F ab ry k a  1 sk ła d  

neblir 
jadalne, sypialne, 
salony, gar/mety, 
łóżka tiikló van« i 
angielskie, kreaen- 
sy, stciy, szafy, 
oinnta, in-sesła 
dębewc i t, ó, 

Dogcdne w arnnki I 
na raty.

Poirzebna
służąca do wszystkie-odgli-YÓTod 4 - 6 ^ ^ w ^ u ^

OKAZYJNIE U0 SPRZEDANIA T  
działka ziemi (92/10L dzies.) 2 km. J  
od Drusaienik, niedaleko m Sotni- » 
cza. Mudna skorzystać z rzsk. (Rotni- 
czan»;a) i pastwisko. Dowiedzieć się: J  

VI ino, th. S.rasyuna 15. m. 6. » ■
go, uozc>wa, pracowi 
ta , z rekomendacjami. 
Zgłaszaj się w adm. 

«Słowa».

L e ś n i k
z ukończoną szkoła, 

rosy ską, 18 la t
praktyki jako taksa.or, 

eksj >aU/, ostatnio 
jeśniczy lasów pań­
stwowych poszukuje 
posady. Łaskawe ofer­
ty  z warunkami do 
ac.m. «8łowa» dla S. K.

— T A N 1 F. w

M ASSEY H A R R IS
o sile 1 ^/2# 3, 4i/a i 6 ko u*

pracy i Ł A T W E  w cibiłudze -
poleca

ZYGMUNT NAGRODZKI w Wilnie
ul. Zawalna Nr. 11 a.

Skład masz>n roiniczych.

R5577  TT^óW ARIZaW aTEUSO T^

D O M Y
w śródmieściu lub 
domki z ogródkami, 
przyjmuj“m j zgło­
szenia Dez żaanych 

kosztów 
na sprzedaż 

Wileńskie biuro 
Komlsowo-Handlo- 
we Ad. Mickiewi 

cza 2 1 , tel. 152.

M a ją tk i  lu n  
fo lw a r k i

przyjmujemy zgło 
szenla bez żadnych 

kosztów 
n* spr; ed a t 

Wtieńskie Biuro 
Komisowo-Handlo- 
we Ad. Mickiewi­

cza 2 1 , te ' 15<L_

Meble
solidne

kom i uczącym się 
znii.ua. Ofiarna 4 m. 3- 

Wwdz, Zdr, Ni 3

w domu pry­
watnym na 

maśle, smaczne, obfite 
—1 zł. 30. Ul. Gimna­

zjalna 6 m. 16.

Muzyki udziela po­
czątkującym 

uczenica Warszawskie­
go Konserwatorjum 

Muzycznego. Ul. Gim­
nazjalna 6 m. 16.

i najtaniej nabyć
można

Piąkny
wieloletni mek «Royal 

Soarlet» szkaiłatno- 
Domu Handlowym k'wisty. Panse wysy­

łam pocztą me mniej

H. Sikorski i S-ka r , l “ £ ^ 1
u l. Z aw a ln a  N r 30. lesie koło .morgoń.

Leszczyń ki.

Towarzystwo Gospodarskie 
W schodniej M&łopolski 

w e Lw&wie,
O rganiiujr w roku b e ątyrn.
1) na VI! Targach W ecnodtscb

a) Targ Bytfia od dn. 9 X do 14 IX.
b) T^rg Kuni .  ,  ttf X .  15 iX.
cl l a r g  W iń ,  .  9 iX .  I4.lX.
C) TargDrob'U  ,  ,  4 IX „ 9!X
0  T«rg Miodowy ,  ,  4 X ,  15.lX.

2) W STRYJU a) Wystawa Rol­
niczo H >dow!ana od d*f. 25 X do 
30 X

D) T rg wr łó w  robotzycn i opa- 
sowych ónia 29 X

3) Wystawę Rolniczą i P o k az  
H dowlany w SOKALU dnia 18
1 19 września.

4) Wystawą Rulniczą i Dwkaz 
H jdowłanv w CZORTKO WIE, od 
dn. 2 ao 5 października.

E D G a R W O L o ES

27 Z M H t z n  postać.
Twarz majora ani drgnęła, Poważ­

ne Jrgo oczy nie zmieniły wyrazu.
  Właśnie zastanawiałem sią,

sicąd wzięła pani papier. Z?pewne wy­
daje sic pan strasznyr?

— Uważam, Ze pan jes t okropnym 
człowiekiem, — odrzekła Elza. — Czy 
mogę odejść?

— Pani uważa mnie za okropnego 
człowieka? Tak samo myślą o mnie 
i będą myśleć inni ludzie. Co zaś do­
tyczy Tepperwilla, to stanowczo po- 
- inien hardziej uważać na swe słowa.

— Arh,— krzyknęła Elza, — wi^c 
pan przyznają się?

Skinął głową.
— Mam nadzieję, że popamięta tę

nauczkę. , , t
Elza nie mogła zdać scbie sprawy 

tego, czy to wszystko Jest snem, 
szy rzeczywistością.

‘ Gniewnie uderzając w klawisze 
uaszyny do pisania, rozmyślała nad 
sytuacją. Pocieszała się myślą, że no­
wa sekretarka n n jc ra  Emery może 
doła potraktować i odpowiednio szefa 
oduczy go od tych manjer. Błagała 

Dga, by nieszczęśliwa 1 obieta (ża- 
Jen mężczyzna nie mógłoy przebyć 
utaj jednego t>gndnia) zdobyła się 
ta otwieranie wbrew woli szefa jego

listów i paczek. W yobrażała sobie ja­
kaś konietę o kamiennej twarzy i zim­
nem sercu, która zegnie i upokorzy 
złowieszczego człowieka. Lećz sładkie 
te marzenia rozwiała świadomość, iż 
major sam wybierać sobie będzie sekre- 
trruę i że niezawodnie znajdzie bied­
ną, nieszczęsną jakąś dziewczynę, 
która będzie traktowała jego bezczel­
ność, jako jeden z warunnów pracy.

Myśli jej przerwał nagły dzwonek. 
Pośpieszyła do gabine4u tyrana,

— Zapomniałem o jednym liście. 
Proszę pisać;

„Do Dyrektora Banku Stebbinga*.
Szanowny Panie!

Upraszam o przesłanie rachunku 
m egc w banku Strbbinga do banku 
„Norserc I Midland". Niniejszem upo* 
ważnlam p. Feną Cno,profesora przy­
rody, do podjęcia szkatułki, znajdują­
cej s.ę w safesie.

Z szacunkiem..,
Elza powróciła do swej maszyny 

ostatecznie przekonana, co do praw- 
ay słów Ralfa. Emery zrywał stosunki 
z bankiem Siebbinga,

Paweł Emery znów był przedmio­
tem rozmowy pomiędzy dwoma łudź* 
mi, z których jeden miał powody do 
nierawidzenia go, a drugi do podej­
rzewania. Tepperwiil leżał w swera 
wygodnem łóżku, w jednej zabanda-

I5wanej ręce trzymał złoły flakon z 
rzeźwiącemi solami, gdyż odczuwał 
silny ból głowy. Temniemniej chętnie 
przyjąf Ralfa Challama i opowiedział 
swe przygody. Ralf okazał wsnółczu- 
cie i zaimeresowsnie. Lecz podejrze­
nie Ralfa, iż na«ja3tn:kiem nie był nikt 
inny, jak sam Enury, wywołało tak 
silne oburzenie u Tepperwilla, jakby 
tu chodziło o jpgo własny honor.

— To głupstwo mój dre gi, to 
głupstwol—zawołał ostro —Emery nie
iył nawet w pobliżu. Widziałem wy­

raźnie napadających na mnie. Może 
był tam ktoś jeszcze, ale wątpię bar­
dzo. Nawet szofera me było w samo­
chodzie. Zresztą dlaczego Emery miał­
by na mnie napadać?

Kaif pomyślał, ze Istniały ku temu 
poważne przyczyny, ale nie uważał za 
stosowne tłomaczyć tego.

— Ja uważam to za rzecz zupeł­
nie możliwą,—rzeki,—Emery jest dzi­
kim człowiekiem.

— Głupstwo, głupstwo! Wybaczy 
mi pan to wyrażenie, drogi panie, ale 
doprawdy, nie należy mówić j  tem. 
Ręczę, że nie było tam majora Emery.

Ralf nie nastawa! dłużej.
— Muszę coprawda przyznać, ic  

Emery nie podoba mi się, jako klient 
—ciągnął dalej Tepperwiil, — skorzy­
stam z pierwszej sposobności, żeby 
się go pozbyć.

— Myślę, że on sam oszczędzi

panu kłopotów—zauważył sucho Ralf.
— Czemu?—Bankier otworzył sze­

roko  oczy.
— Dlatego źe... dlatego Że ..—Ralf 

wziął list, który pokazał mu pierwiej.
Tepperwiil przeczytał i uśmiechnął

s i t
— Czy pan rozumie, że to  ostrze­

żenie jest spowodowane tuszą wczo­
rajszą rozmową?— zapytał.

— Dotycząca Emery? Ależ diet
— Jest to takie same ostrzeżenie, 

jakie otrzymał Tam , w dniu śmierci. 
Najwidoczniej bisał je ten sam czło­
wiek. Do czegóż innego mógłby od­
nosić się ten lisi? Przecież pan nie 
mówił o nikim, prócz Emery i jego 
spraw?

Tepperwiil milczał chwilę zdziwić 
ny rozumowaniem Ralfa.

— Hm ,—rzekł w knficu,—skądże 
by rnógr wiedzieć o naszej rozmowie. 
Rozmawialiśmy w moim gabinecie, 
gdzie absolutnie niemożliwie byłoby 
nas podsłuchać

— A pański telefon na stole?
Długo gładził się po brodzie, pró­

bując odgadnąć zagadkę.
— Mało prawdopodobnem jest, 

by przezfltelefor^mogłabyć dosłyszana 
nasza rozmowa, a gdyby nawet k tó­
ryś z mo<ch urzędników posłyszał ją, 
nigdyby mnie nie zdradził. Tcniem oż- 
Fwe! Emery jest porządny człowiek. 
Żałuję, że opowiedziałem swą przygo­

dę, skoro to wzbudziło w panu po­
dejrzenia.

Ralf uśmiechnął się.
W —  Nie od dziś je powziąłem! — 

rzekł. — Muszę przy/nać, że Jestem 
uprzedzony do majora Emery. Gotów 
jestem ueżyn ć wszystko, co mogłoby 
mu zaszkodzić.

Widząc oburzenie Tepperwilla, do ­
dał szybko:

— Zresztą nie uczynię nic takiego.
— Chwała Bogu!—zawołał gorąco 

bankier.—Nigdy nie Jut,łem walki, a 
teraz mam jeszcze większą niechęć 
do wszelkiej przemocy.

To mówiąc, dotknął delikatnie do 
swej obandażowanej głowy.

Ralf był szczery, gdy mówił, że 
najgorętszem jego marzeniem był po- 
raćhunek z człowiekierr którego nie­
nawidził z całej dufzy. Tegoż samego 
dnia nadarzyła mu się sposobność ku 
temu.
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P a p ie r e k  la k m u s o w y .
— Więc pani stanowczo porzuca 

nas w sobotę, panno Marlow?
— Tak, panie Emery.
Major stał przy oknie z rękami w 

kieszeniach i ponuro oatrzył na uiicę.
— Trudne mi będzie znal*źć ko­

goś na pani miejsce,—rzekł po chwili. 
— Czy nie mngłaby pani przez ty­
dzień jeszcze zapanować nad swą na­

był
si}y

tu rdną niechęcią do mnie?
Elza zawahała sit, gdyby jej 

rozkazał zostać, me miałaby 
sprzeciwić się mu.

— Niestety nie mogę pozostać 
dłużej jak do soboty.

Nie oczekiwała wcale, ze szef bę­
dzie ją tak zatrzymywać. O  napadzie 
na p. Teuperwilla nie było już mowy. 
Chocial Elza byta dobrze usposobio­
na do Daisy Deem, jednak postano­
wiła zaproponować mu ją, jako swa 
zastępczynię, gdyż pensja była bardzu 
znaczna.

— Cna nie umie pisać gramatycz­
nie,—odparł Emfcry.

Elza ooczuła dziwną ulg?
Jeśli Elza oczekiwała, znając sta­

nowczość swego szefa, iż będzie na­
dał nastawać na p o z o s ta n iu  jej, Jo 
omjliła się. Godziny mijały, a Emery 
nir wszczynał już tej kwesfji. O  pói 
dc» piątej słuźąey przyniósł dwie tace 
z herbatą. Jedną z mch Elza, jak 
zwykle, odniosła do pokoju swego 
szefa. Postawiła tacę na stole przed 
nim. Skinął jej głową, Boczero pową­
chał hrrbatę. Dawniej Elza me zauwa­
żyła, żeby ło czynił. Spojrzał na nią 
i dostrzegł je! lenki uśmiech,

— panią to bawi? Pokażę Fan* 
coś, co zaciekawi panią o wiele 
więcej.
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